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W y c i ą g n i e c i e  ł a p y  p o  G d a f i s k — t o  w o j n a !
Niemcy planują zamach 

stanu w Gdańsku?
G fu a  nie .nspirowane ostrzeżenie l  emiec

Ponad ępSffiwatmS rządów
o n g i e ^ l f i e #  p u r t i S  

ć l o  f t u r - o d u  n ^ e n t i e c l r r e g o

LONDYN, (PAT). — Szereg dzienników  londyńskich z „T im es“ na 
czele w ystąpiło w czoraj z pow ażnym i ostrzeżeniam i Niemiec przed zam ie­
rzonym  jakoby, według wiadom ość, rządu  brytyjskiego, niem ieckim  za­
m achem  stanu .

Jasnym  jest —  pisze „Tim es“ — że wszelkie usiłow ania w łączenia 
G dańska do  Rzeszy, stanow iące pogw ałcenie istniejących trak ta tów , n a­
tychm iast wytworzyłoby bardzo niebezpieczną sytuację . Rząd J . K. M. i 
rząd francusk i m iały okazję, aby w ciągu ostatn ich  k ilku  dni w yraźnie 
zaznaczyć swe stanow isko i w świetle tych deklaracji nie istnieje jak ak o l­
w iek w ątpliw ość co do zdecydow ania obu tych k ra jów  do w ykonania icb 
zobow iązań wobec Polski. Oba te rządy bacznie obserw ują w ypadki, po­
zostają  w śc.słym Kontakcie i gotowe są do w spólnej akcji, gdy sy tuacja  
tego będz.e wymagała.

Inne dzienniki jak  „D aily M ail“, „D aily H erald1 , „Daily Tele- 
g raph“, rów nież pow tarzają  powyższe oświadczenie, k tó re  niewątpliw ie 
me swe Źródło w insp iracji oficjalnej.

LONDYN, (PAT). —  B ry ty jska 
narodow a rad a  pracy, rep rezen tu ją  
ca zw iązki zawodowe L abom  P arty , 
ogłasza orędzie do narodu  niem ieckie 
go zatytułow ane: ,,Po co się wzaje 
m nie zał>ijać?“, wr k tórym  stw ierdza, 
że od szeregu ja t E uropa żyje w a t­
m osferze w ojeunej, że narody  nieu 
stannie 1 gorączkow o się zbroją. — 
M anifest podkreśla , że ten  stan  rze 
ezy wytwarza niebezpieczną sy tuae 
ję, nie należy się jednak  poddaw ać 
prześw iadczeniu, że w ojna jest nieu 
n ik n ?ona. Zarówno Niemcy i B rytyj 
ezycy, jak  i wszyscy inni pow inni 
być panam i swoich losów, a nie icb 
niew olnikam i i nie pow inni dopuście 
do wojny.

Orędzie, zw racające się do N*em 
ców, kontynuuje: „N iektórzy, spoś­
ród was gotowi są tw ierdzić, że po­
kó j E uropy jest zagrożony, poniew aż 
Niemcy są okrążani pi “zez wrogów, 
pragnących zniszczyć wasz k ra j i u- 
czynić życie gospodarcze narodu  nie 
m ieckiego niem ożliwym . JE ST  TO 
NIECNE FAŁSZOWANIE RZECZY

W IsTO ŚC l, A WASZ MINISTER 
PROPAGANDY O TYM W IE . P raw  
dą jest, że cały szereg m ocarctw  eu 
ropejskich zespoliło się w sam oobro 
nie. Labourzyści b rytyjscy dom agali 
się tego rodzaju  polityki od rządu 
brytyjskiego mc dla skrzyw dzenia 
Niemców, lecz dla zachow ania poko 
ju  św iata przez skuteczne unirm ożli 
w ienie agresji H itler, Mussolini i wy 
darzenia, za k tó re ci dw aj mężowie 
ponoszą odpowiedzialność, oto głów 
ne czynniki, k tóre skłoniły W. B ry­
tanię do przyjęcia tej polityki. W  dą 
źeniu do przeprow adzenia swoich ee 
lów rząd wasz uparcie odrzuca me 
tody pokojow ych rokow ań, woląc na 
toni5ust pogróżki, szantaże i ak ty  
gw ałtu. W ydarzenia, których kulm i 
nacyjnym  punktem  było b ru ta lne  za 
grabienie Czechosłowacji, p rzekona­
ły nas, że RZAD WASZ ZMIERZA 
WYRAŹNIE DO PANOWANIA NAD 
CAŁĄ EUROPĄ I  UJARZMIENIA 
JE J . OBECNIE ZAŚ DOBRZE ZNA­
NA AKCJA PRZYGOTOWAĆ W O­
JENNYCH, KŁAM LIW EJ PROPA-

Mamy świadomość swoich praw i sity
Oświadczenia harszaJ«a Rydza-Siwyłego ma francuskiep dziennikarza

P a RYŻ, (Palt), specjalny  wysłań 
nu  „Gringoire11 p- R ajm und Recouly 
a n u izcza na łam ach tego tygodnika 
nriyu ni pt. , Armia poilsKa i wizyta u 
M arszałka Śmigłego Rydza11.

Przede wszystkim uderzyła w Mar 
szatka P'. Recouly niezw ykła prosto­
ta  spo«>ol>u bycia i wysław iam a się. 
Miałem szczęście — pisze p. Recouly 
— z bliska obcować z wielkimi wo­
dzam i w ojny światowej — Ję ttrem  i 
Focshcm. W  jednym  i drugim  prostota 
była duininującą cnotą. N.gdy żadne 
go w yszukania, nigdy żadnego p rag­
nienia do błyskania umysłem i do 
im ponow ania rozmówcy. U oou tych 
wodzów ujaw niała się tak  samo, jaik 
u  M arszałka Śmigłego Rydza instynk 
tow na potrzeba poszukiw ania i znaj­
dow ania natychm iast najbardziej kul­
tu ralne , form y dla w yrażania swych 
myśli. P  Recouly przytacza dalej jak 
w odpowiedzi na jego słowa, w y ra ­
żające uczucia podziwu i sym patii 
całe i F rancji dla wspaniałej postawy 
narodu polskiego w obliczu groźnej 
sytuacji i na podkreślenie, że nie zau 
ważył on w Polsce żadnego niepOKOju, 
podniecenia, lub zdenerwow ania, Mai 
szatek odpowiedział spokojnie:

Nie m a w  tum  nic dziwnego, ma  
m y ŚWIADOMOŚĆ JEDNOCZEŚNIE, 
NASZYCH PRAW, NASZEJ S IŁ Y  I 
TO NAM DAJE C A Ł K O W IT Y  SPO  
KÓJ UMYSŁU. Mamy poczucie na­
szych obowiązkom wobec ojczyzny  
jeżeli okoliczności będą lego uApnm- 
gać, będziemy umieli je wypełnić. Od 
chwili odrodzenia Polski poświęciliś­
m y  wszystkie nasze wysiłici i wszystko  
co jest w  nas najlepszego sprawie na­
szej armii. Krni nasz znajduje swój 
unjraz. jak o tym  pan wie, przede 
w szystk im  w swojej armii. To bała od 
początku wielka idea i wielka zasada 
naszego ukochanego wodza Piłsudskie 
go, którego jesteśmy uczniami i skrom  
nym i kontynuatorami. W ojsko i ci 
k tń r tn  nim dowodzą, wsznscy bez 
W yjątku ożywieni tum sam ym  zapa­
łem. nrarują w  milczeniu i z całą 
energią

Na uwagę p. Recouly. że być może 
szerokie m asy w innych k ra jach  nie 
^ostatecznie oceniają m oralną i m a­

teria lną siłę armii polskiej, p. Marsza 
łek m iał odpowiedzieć:

„NASZYM ZADANIEM NIE JE ST  
P Y  O NAS MOW IÓNO, NASZYM  ZA­
D AN IEM  JE S T  PRZED E W S Z Y S T ­
KIM BYĆ W  MOŻNOŚCI W Y P E Ł ­
N IE N IA  JAK N A JLE P IE J ZADANIA,  
K TÓ R E  PEW N EG O  DNIA MOZĘ  
STANĄĆ PRZED NAM I“.

W  odpowiedzi na ostatnie zapyta­
nie w jakich  okolicznościach M arsza­
łek Śmigły Rydz poznał M arszałka 
Piłsudskiego, M arszałek odpowiedział: 

„,Byłem związany z pierwszymi 
wysiłkami tworzenia armii przez 
Marszałka Piłsudskiego, w tedy gdy 
byłem jeszcze studentem w Krakowie. 
Interesowałem się namiętnie organiza 
cją stowarzyszeń strzeleckich i dru­
żyn  strzeleckich, które były jądrem  
przyszłych legionów. Z nich bowiem, 
jak  pan wie, wyrosła nasza armia. 
Piłsudski był przekonany do głębi, 
że bez armii nie może powstać Pol­
ska. Jest to najgłębsza prawda, tak

Pierwsza w Polsce 
procesja na morzu
GDYNIA. iPAT).) - -  Punktem  

kulm inacj jnym  ,a jaduuoześnie za­
kończeniem  Kongresu Eucharyslycz 
nego w Ckiyni była pierw sza w dase 
jach  Polski w spaniała procesja na 
m orzu.

T rasa procesji prow adziła z  placu 
Grunw aldzkiego do basenu  Prezy­
denta, gdzie oczekiwały trzy okręty 
m ar. woj. Pom orzanin, Generał Hal 
ter i Kom endant Piłsudski. P r z en / j 
świętszy Sakram ent wniesiony został 
na ORP „Pom orzanin11

Okrętem  dowodził osobiście dowó 
dca floty kontra d. Umrug. Obok Prze­
najświętszego Sakram entu  ukląk ł Pry 
m as Polski ks. kard. Hlond. Na: niż- 
srzym pokładzie zajęli m iejsca księża 
biskupi.

Na ORP ..P iłsudski11 weszli przed 
stawiciele władz.

ORP „P om orzanin11 z P rzenaj­
świętszym Sakram entem  przepłynął 
przed frontem  polskiej floty wojen 
nej j handlow ej przy  dźw iękach pie 
śni religijnych.

samo dzisiaj, jak była nią niegdyś. 
Piłsudski poświęcił całe swoje życie 
realizowaniu tej idei. Od chwili, gdy 
wojna się zaczęła, byłem ustawicznie 
związany z Jego wysiłkami“.

Jako wniosek ogólny ze swoich 
rozmów warszaw skich p. Recouly po 
daje, że pod koniec swojego pobytu, 
po całym  szeregu rozmów z wielu lu 
dźmi i po zebraniu dokładnych infor 
macjd, wyniósł wrażenie b. jasne, że 
więksizość Anglików, Francuzów  i 
Amerykanów nie zdaje sobie dostatecz 
nie sprawy z tego, jak ą  jest napraw dę 
arm ia polska. Zagranicą istnieje może 
czasem instynktow na tendencja do nie 
doceniania siły arm ii polskiej, przy 
jednoczesnej tendencji do przecenia­
nia siły ann ii niemieckiej. Tym cza­
sem arm ia niemiecka posiada nieza­
przeczalnie słabe strony, z których 
najw ażniejszą jest niedostateczność 
k ad r i wyszkolonych rezerw. Nie moż 
na również pom inąć w yraźnej niechę 
ci większości dowódców niemieckich

do prow adzenia nowej wojny przeciw 
ko koalicji, z k tó rą w 1914 r. ówcześni 
dowódcy musieli walczyć jednoczę' 
nie na dwa fronty. Gdyby Niemcy  
byli pewni zwycięstwa i to zu’ycicst- 
wa bardzo szybkiego, to kanclerz Hi­
tler, pisze p. Recouly, działałby praw  
dopodobnie zupełnie inaczej, niż to 
uczynił w  marcu rb., gdy Polska 
pierwsza stawiła m u opór i odpowie­
działa na jego żądanie kategoryczną  
odmową. Riposta niem ieckaroie dała­
by wtedy długo na siebie czekać.

P. Recouly kończy swój artykuł 
stwierdzeniem, że ostatniej wiosny, z 
chw ilą gdy sytuacja wydała się groź­
ną Polska zmobilizowała spontanicz­
nie, nie py tając nikogo o radę, około 
1 miliona żołnierzy. Dzisiaj też w Po 
sce sądzą ta k , jak to powiedział Mar 
szłek Śmigły Rydz:

„JESTEŚM Y BIEDNI, A L E  GDY 
CHODZI O NASZE WOJSKO. DAMY  
W S Z Y S T K O  AŻ DO OSTATNIEGO  
GROSZ A“.

■ -■ n u g jg g i

In  walkę o polskie nrnrze

M oment dekoracji przez p. w iceprem iera Kwiatkow skiego grupy 9 Po­
laków, którzy jako  harcerze w latach w ojny prow adzili w alkę o wolny

dostęp do morza,

GANDY 1 PODSYCANIA ZABU­
RZEŃ JE ST  PODJĘTA PRZECIW ­
KO POLSCE W ZWIĄZKU Z ZA- 
GADNIENIEM GDAŃSKA. MUSICIE 
ZDAWAĆ SOBIE SPRAW Ę Z FAK­
TU, ŻE O IL E  AKCJA TA REDZIE 
KONTYNUOWANA, TO REZULTA­
TEM J E J  BĘDZIE WOJNA.

Orędzie w dalszym  ciągu slw ier 
dza, że nie tylko naród brytyjski, ale 
i naród francuski, polski, turecki, rn 
nnińskf i grecki, z k tórym i W . Bryła 
na posiada defensywne porozum /om a 
uświadomili/ sobie konieczność roz­
szerzenia sojuszów obronnych. Odez 
wa daje wryraz nadziei, że rzndy brv 
tyjski sowiecki niebawem  zaw rą T'o 
dobne porozum ienie i stw ierdza, ż.* 
ni"daw ne orędzie prezydenta Ronse 
velt<7 do Fi tlera i Mussołiniego Ust 
dowodem, iż Ameryka nie może za 
chować d.esintoressenient wohc nie­
pokojącej sytuacji europejskiej.

„Przem ów ...siny szczelne, g.osi ua 
lej oręuzie, ponieważ jest rzeczą m  
tom ą, tmyscie zrozum ieli, iż n.ftł me 
pragnie wojnę z NsCiiiysiini. jcsica  
my waszymi przyjaciółm i. WOJNA 
W R ZEG ZY W LsiusG i ZAGi.Az.A 
WAM NIL OD ZEW N Ą IR Z, LEEA 
OD WLW NĄ1RZ, V* WASZYM 
W łASlM M  K liA JL, a i»up jwieoz.u! 
nusć za fo niebezpieczeństwo puiiosi 
kanclerz Hitler i jego rząd.

lH TLLR  GKRąZA SAMEGO SIE 
.B IŁ  ORAZ WAS. Nie m ożem y dopu 
ścić do tego, abyśm y byli teroryzowa 
Ri przez egoistycznych dyktatorów . 
Sytuacja, k tó ra  nie jest ani pokojem 
ani w ojną nie może trw ać bez koń 
ea. Nie możemy czynić dyktatorom  
nadal koncesji pod groźbą przem o­
cy, albow iem  wiemy z doświadcze­
nia, żf IM W IĘC E J IM SIĘ I STĘPU 
JE , TYM BARDZIEJ WZRASTa JĄ 
ICH APETYTY. Jedynie drogą poko 
jow ej w spółpracy m ożem y zbudo­
wać św iat szczęśli wrym, bezpiecz­
nym ( żyjącym  w dobrobycie. —  Z 
chw ilą, gdy rząd wasz opam ięta się, 
z chwdlą gdy jego m etody bedą me 
łodam i pokojow ym i a nie m etodam i 
gw ałtu, rokow ania na podstaw ie rów 
ności, mogłyby mieć miejsce. Bynaj 
m niej nie p ragnąc okrążenia waszego 
k ra ju  celem zdruzgotania go, zapra 
szam y, abyście sam j wstąpili do lego 
kręgu, abyście przyłączyli się do tego 
Światowego zespołu narodów  tak , a 
by wielkie zdolności narodu  niemie 
ckiego mogły przyczynić się do usta 
nowiem a przy jaźni świata, w k tó ry  m 
ndzkość m ogłaby się pom yślnie roz 

wijać.
Powyższy m anifest L ab o w  P arty  

wywołał w Londynie wielkie wraże 
me, gdyż jeszcze nigdy stronnictw o 
tu nie wypowiedziało się tak  wyraź 
nie i tak zdecydowanie w żywotnej 
dla Polski snraw ie Gdańska.

Lepie n e szutoć t u?a•a*
ę yły  w przeszłości „nieprzy- 

coś* adczenia", now e 
nog* być jeszcze bardziej 

dotkliwe
BERLIN, (PA'j ). — „A ngriff” w 

a rtyku le  w stępnym  stw ierdza ni. in.:
„Z narodem  polskim  mieliśmy w 

c agu stuleci b. n ieprzyjem ne doś- 
w iadezrn/a. Z aw arty  w r. 1934 układ 
uw ażać należało wobec tego *fc do 
wód dobrej woli Niemiec. W  os łat 
nim  jednak  roku państw o polskie wy 
k ara ło  tak  prym ityw ne instynk ty  v~ 
stosunku do Niemców, ż t  wszg stkie 
dotychczasow e doświadczenie skon 
centrow ały się obecnie w decyduję 
cej i golowej do czynu woli O bro 
ny“ .
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D y s k u s j a  © i d e i  s ł o w l a A s k l e i
ZW OLFNNIK. —  Czy czytał Pan 

artykuły  gen. Żeligowsk.jgo poświęco 
ne idei słowiańskiej? Ja  osobiście przy 
wią-zuję do tych publikacji niezwykle 
wielką wagę. Gen. Żeligowski w ska­
zuje naszemu naiodow i jego właści­
wą drogę. Polska może się stać uiocap 
stwem tylko jako państw o słowiań­
skie

PRZECIWNIK. —  Mam najw ięk­
szą cześć dla p. generała Żeligowskie­
go, .ale gdy chodzi o sprawę słowiań­
ską, zachwytów Pańskich podzielić 
nie mogę. Powiem szozerze, że hasło 
słowiańskie wydaje mi sńę tytko fik ­
cją o bardzo m ałym  znaczeniu p ro ­
pagandowym Nikogo to j i ie  wzrusza.

ZWOLENNIK. — Dziwię się P ana  
szozerze. W Niemczech potrafiono za 
szczepić mit no rd jck i My powinniś­
my przeciwstawić ideę nie mniej szerc 
ka. Jesteśm y aw angardą zagrożonej 
słowiańszczyzny. I tego przem ilczać 
nie należy. Trzeba tylko nazw ać rzecz 
po imieniu, postawić kropkę nad i.

PRZECIWNIK. — Mówi P an : m it 
nordyuki. Otóż właśnie. My się tym  
epatujem y, obserwu jąc z daieka. Pod 
wpływem* Rosenberga, d icem v two­
rzyć jakieś słowiańskie koncepcje. 
A przecież, m it nordycki, m ówiąc 
sz< zerze, jest bluffem . v~

Oceniając najbardziej optym istycz­
nie powodzenie idei słowiańskiej, trud  
no jeJ przepowiedzieć tak  zaw rotną 
karierę, jaką  zrobił m it nordycki. A

mimo to  praktyczne znaczenie polity­
czne Jest żadne.

Nordyckie Niemcy m ają ostry an ­
tagonizm  e nordycką Anglią i mobili 
żują przeciwko niej inne rasy : W ło­
chów, Hiszpanów, nawet Japończy­
ków1' W idać wiięc jasno że cała ideo­
logia nordycka jest tylko zasłona dy­
mową im perializm u niemieckiego.

ZWOLENNIK. — Ma Pan rację 
ałe nic stąd jeszcze nie wynika odnoś 
nie idei słowiańskiej. My będziemy 
szczerzy.

PRŻECIW NIK. —  Zawsze jest to 
samo. p rzed w ojną panslaw izm  był pa 
raw anem  im perializm u rosyjskiego. 
Tym razem  Polska m iałaby dyskonto­
wać swe liasło dla podm urow ania 
swąj sytuacji politycznej. Ale hasło 
jest dostatecznie skom prom itowane.

ZWOLENNIK. —  Rosja też k ła ­
mała. Panslaw izm  nie traktow ano 
szczeu/e. Ale u nas sytuacja jest inna. 
Polska napraw dę spełnia rolę przed­
m urza słowiańszczyzny To fakt.

P lany narodowo-socjalisłyczne są 
znane. Chodzi o stworzenie na WTsoho 
dzie terenów  kolonizacyjnych i o zrea 
lizowanie hegemonii w Europie śród- 
kowej. P lany  te zagrażają wszystkim 
ludom słowiańskim. Nie tylko Pola­
kom, Gzechom, ale też Serbom, Chor­
watom, Słowakom, Rosjanom i naweł 
Ukraińcom. Broniąc siebie, bronim y 
całej Słowiańszczyzny.

PRZECIW NIK —  No tak! To 
fakt. Tego n ik t me neguje. Ale co to

m a za związek z ideą słow iańską w 
Pańskim  rozum ieriu?

ZW OLENNIK — B a n k o  wiele! 
P ak t ten trzeba nazwać po im ieniu i 
zrozumienie jego wpoić szerokim m a­
som, Trzeba aby naród Dolski zrozu­
miał swoją ścisłą łączność z wielką 
rouziną słow iańską i swoją doniosłą 
rolą jako  jej aw angardy.

Może ile  in terpretuję myśl gen Że 
ligowsikicgo. Ale zdaje mi się, że Ge­
nerałowi o nic więcej nie chodzi. To 
jest sedno rzeczy. Sens najgłębszy idei 
słowiańskiej.

PRZECIW NIK. -  I cóż te  ma za 
znaczenie?

ZWOLENNIK. —  Dziwi m ię to 
pykanie. Nie rozumie Pan ogrom u 
konsekwencji. W yłożę to w trzech 
punktach.
' 1) Znaczenie obronne. W zmocnię 

nie naszej postaw y i pozyskanie sym 
patii ludów  słow iańskich, k tóre na 
szą sp iaw ę uznają  za sw oją

2) Znaczenie polityczne. W yrów ­
nanie zatargów  z m niejszościam i sło 
wiańskiimi.

3] Znaczenie ku ltu ra lne . Potężny 
bodziec d)la k u ltu ry  ludow ej, k io ra  
jest naw skroś słowiańska.

PRZECIW NIK —  P u n k t pierw ­
szy nie w ydaje mi się przekonyw ają 
cy. A rgum ent słow iański by ł zbyt 
często nadużyw any. W ysunięcie te­
go hasła nie zrobi więłkozego wraże­
nia.

Czytałem w „Polityce14, p rzed ruk

artyku łu  z mizędówfki słowackiej. 
Stw ierdza s;ę tam wyraźnie, że inte 
res słowiańzsczyzny win en być pod 
porządkow any interesom  narodu sło 
wackiego. Podobną postaw ę spotka 
Pan wszędzie. I u  nas nie może być 
inaczej

ZW OLENNIK. —  Me F an  wiele 
racji. My też nie przeceniam y doraż 
nyeh skutków rzuconego hasła. My 
śliirny na dalszą metę. Ale nie wolno 
zapom inać, że k onflik t polsko-niem ie 
cki ju tro  się nie skończy. Należy on 
do rzędu trw ałych  elem entów h u to  
rycznych

PRZECIW NIK. —  Przejdźm y więc 
do punktów  dalszych. Jak Pan rozu 
tnie rolę polityczną i k u ltu ra ln ą?

ZW OLENNIK. —  Zagadnienie 
zbyt obszerne Nie po trafim y tu ta j 
go wyczerpać. Powiem  Panu ogólnie. 
Hasło solidarności słow iańskiej u łat 
wi znalezienie kom prom isu w sp ia  
wie uk ra ińsk ie j i stworzy więzy spa 
jające ludność słow iańską narodo- 
wo-indyferentną z naszym  narodem.

PRZECIW NIK. —  Oho! Nauka 
rosyjskich panslaw istów  nie poszła 
w las.

Gdy chodzi o U kraińców , nie wy 
starczą hasła słowiańskie. Ludność 
ukraińska czuje się niezadowolona i 
dom aga się konkre tnych  zmian.

ZW OLENNIK. — Tak jest! Idea 
słow iańska nie będzie m iała akcen 
tów przekonyw ujących, dopóki trw a

D/iś, 2 lijjta 
osiaxn« d i  eń 
Pocz. o a. 15.30 W y£clg6 w konnych z totalizator ero

B i

Amu&satffcjr brytyjski 
w W is ła w ie  u min. 

H a i s t a x d

LONDYN, (Pat). A m basador b ry ­
tyjski wr Warsizawie, sil W illiam Ken- 
nard , który wczoraj wieczorem przy­
był tu samolotem z W arsaaw y, p rzy­
jęty był dziś przed południem  v 
Foreign Office przez lorda HaJifasa

UkJed handlowy 
i  Litwą

WARSZAWA, łP a t) . W dniu 1 lip 
ca br. nastąpiła w min. spraw  zagra 
nicznych wym iana dekretów’ raty fika 
cyjnyeh układu handlowego i prcto 
kułu  taryfowego między Polską a Lit 
wą, podpisanego w  Kownie w dniu 22 
grudnia r. ub.

W ym iany dokoli: ze strony Podsk. 
—  p wiceminister J. Szembek. ze stro 
ny Litwv — charge d affaires p. dr. A 
Trim akas.

Premier Bułgarii po- 
jedzie do Berlina

BIAŁOGRÓD, (PAT). —  Dziennik 
„Poiitica" donosi, że w dniu  3 Upca 
br. p rem ier bułgarski, a zarazem  mi 
n ister spraw zagranicznych Kioseiwa 
no w udaje  się z w izyią oficjalną do 
Berlina. W dirodze pow rotnej p re­
m ier Bułgarii m a się zatrzym ać w 
Ri„łogrodzie, gdzie odbędzie rozmo 
wy z prem ierem  Cyetkowiczem i m. 
nistrem  spraw  zagr. C incar Markowi 
czem.

Szef sztabu gen. V - 
gier p i j e d ^ e  f]o Nie­

miec
BUDAPESZT, (PAT). —  Urzędo 

wo kom un.ku ją , że szef węgierskiego 
sztabu generalnego gen. W erth  uda 
s/ę na zaproszenie dowództw a an n li 
niem ieckiej na  kilkudniow y pobyt 
do Niemiec gdzie bęuzie obecny na 
ćw iczeniach w ojskow ych.

Nie woino
budonłć IfOMMil płotów 

i ża!a*a
RZYM, (PAT). — W ydano dekret 

ogram czający użycie żelaza. D ekret 
zabran ia przede w szystkim  używa­
nia żelaza do budow y wszelkiego 
rodzaju  ogrodzeń. P rzew idziane są 
bardzo surow e sankcje za naruszana 
tego przepisu.

Zarządzenie to, jak  zaznacza ko 
respondent H a rasa , ma na eelu 
przede wszystkim jeszeze większe 
ograniczenie zakupów  zagranicą.

1 ,'Ntetefi dla FOH-łi “
Od dnia 3 do 8 upca b. r. sprzedajem y nasze 

wyroby z opustem  10%, z czeyo 5 %  przeznaczam y na 
FON, 5 %  zaś otrzym uje kupujący.

Pragniem y zacnęcić do kupna w tym czasie aby m óc 
jaknajw ącej oddać na FON. bia .

))L & S M .C 2 Ł kÓ Ę U /{<
W S i i w o ,  Z . a  m i t  o w a  JNT

D y w iz ja  K o n t n o r p e d o w c ć w  w y s z ł a
ze Swmotr śua

BERLIN, (PAT). — ; Jak  donosi 
niem ieckie biuro im orm acyjne, 5 dy 
wizja kont rtorpodow eow  z k o n trto r 
pedow oam i „H ans L nedem ann1 i 
„H erm an K uenne1' odpłynęła ze Świ

noujścia wr 3-tygodniową podroż ćw i­
czebną.

'
Odwedizi ona porty  norw eskie — 

Mode, Leon i Balhoim.

f  r z e d s t a w i c i e i e  Z S K t t  w  P o ls c e
WARSZAWA, (PAT.). W  diniu 1 

hm. wieczorem  przybyli do W arsza 
wy oficjalni przedstaw iciele ZSRR 
W asiilew , delegat kom isariatu  ludo 
wego obrony i p, Jem ilianow  —  de 
legat kom isayiatu ludowego ro ln ict­
wa. Przyjazd ich jest odpow iedzią 
na zaproszenie min. ro ln ictw a i re

fooran ro lnych do zwiedzenia ogólno­
polskiej wystawy w Lublinie, k tó ia  
została w czoraj otw arta.

P rzy jazd  deelgacji sowieckiej jes 
now ym  dowodem postępującego oży 
w ienia stosunków  handlow ych Polski 
z ZSRR.

[Comuhikat w sprawie 
20 złniówe*

WARSZAWA, (PAT). —  Bank Poi 
ski ponow nie zaw iadam ia, że z dn. 
30 czerwca 1939 r. zaprzestał wymia 
ny jedynie biletów bankow ych 20 zło 
towycih z datam i 1 m arca 1920 r. i 1 
września 1929 r., opatrzonych  na stro  
nie odw rotnej banknotu  rysunkam i 
dw óch gm achów.

N atom iast pozostają nadal w ubie 
gu i są praw nym  środkiem  płatn i­
czym bilety bankow e 20 złotowe: —
1) z d a tą  20 czerwca 1931 r., i głową 
kobiecą po p raw ej stronie banknotu ,
2) z d atą  11 listopada 193€ r. i głową 
kob ie tą  po p raw ej stronie banknotu

Komisarz regencyjny 
dla Uf-si Polikarp.
BUDAPESZT, (PAT). —  Regent 

H orthy  m ianow ał kom isarza regen­
cyjnego dis Rusi P odkarpack iej w 
osobie barona Zygm unta Percny. — 
B aron P e re n \, który obejm ie swe 
fuinacje już w dniach najbliższych, 
zasiadał ostatnio w węgierskiej izbie 
wyższej, pororzednio zaś przed kilku 
laty  zajm ow ał stanow isko m inistra 
spraw  w ew nętrznych.

Do o* oby kom isarza Rusi PodiKar 
pack ie j przydzielony będzie ksiądz 
grecko-katoliicki d r M arina w chara 
k terze radcy  m inisterialnego.

Zjazd Lrółów i książąt krwi
na ślub księżniczki greckiej z ks. Spoleto

FLORENCJA, (PAT). —  W czoraj 
przed poiudn<em w kated rze  floren 
ckiej odbyły się zaślubiny księżn ezki 
Ireny  greckiej z księciem  Spoleto. 
Św iadkam i ślubu bj/Ii ze s tro n y  księ 
cia Spoleto włoski następca tronu  
książę H um berlo oraz w icekról Abi 
synii książę D‘aosta, ze s trony  oanny 
inłod«j książę Jerzy i książę Paw eł

greccy.
Na uroczystości zaślubin obecna 

była w łoska ^ a ra  królew ska, król 
Jerzy  grecki, królow a bułgarska, b. 
k ró l h iszpański Alfons 13, b. k ró l buł 
garski F erdynand , księstw o K entn, 
reprezentujący’ angielski dom  królew’ 
skl, księżna M afalda heska oraz  40 
innych przedstaw icieli w łoskich i za

gran  cznvch rodzin książęcych.
Rząd w ło k  reprezentow ał sekre 

ta rz  p artii faszystow skiej m in. S tara 
ce oraz k ilku  innych członków gabi 
netu , parlam en tu  i przedstaw icieli 
wojska.

Z ebrana przed k a ted rą  licznie rzc 
Sza ludności flo renckiej zgotowała 
m łodej parze serdeczną owację.

Trhba powietrzne ;.od Poznani sm
Widtura powywracała drzewa i zerwała przewody ekektiyczne

am agonizm  polsko-ukraiński- Szoze* 
re postanow ienie program u słowiań 
skiego zm uś’ nas do zrewidowania 
tej sprawy. To właśnie wielki w alor 
koncepcji gen. Żeligowskiego. Zmu 
si to do znalezienia rozsądnego kom 
prom isu z U kraińcam i. Jest szereg 
postulatów , k tó re m ożem y i po win 
niśmv uwzględnić np. osobnv uni 
w eisyteł, likw idację szkoLmciwa 
utrakw istvcznego i!t)

PRZECTWNTK. Tylko można to 
osiągnąć bez deklam acji słow,ia|- 
skiej.

ZW OLENNIK. Ale dopiero idea 
słowiańska wykaże - społeczeństwu 
Dolskiemu absurdalność obecnego 
stanu rzeczy. W jej świetle ujrzym y 
to dość jasno.

-Pow iem  Panu szczerze. O pozycji 
przeciwko idei słowiańskiej nie opie­
ra się na argum entach rzeczowych. 
To poproslu inercja myślowa. Niechęć 
wobec nowej koncepc ji nakazu incej 
rewirzię u tartych  szablonów W Pols­
ce panuje dziwna apatia in telektual­
na

PRZECIW NIK. — Na jedno się 
zgodzę. Inicjatyw a generała Żehsow- 
skiego jk)woduje zdrowy fermem! m y­
ślowy. Zmusza nas do przem yślenia 
na nowo wielu zagadnień bardzo po­
wierzchownie roztrzygi iętyeli. Spra­
wy szczegółowe w ym agają osobnej dy 
skusji.

Tae.

Kromka teśearal cziia
—  K om isja im igracj jna senaiu w V.’a 

szyngKiulc uoli waliła projcikt u sU w j, zez 
walający na w jaac do SŁaoów ZjediWŁC- 
nych w najbliższych latach 20 tys. u«Jiodi  
oów niemieekksh w w.eku poniżej lal 14

—  W  odległości óO kto od oazy B ahaiia  
w pustyni L ibijskiej znaleziono dw a egip 
skte sam oloty wojskowe, które zmyliwszy 
drogę, praud trzem a -din lim i zmuszor-e bvly 
lądow a- na pustyń., załoga sam olotów, atu 
żona z trzem  onicerów i 10 żołnierzy zna., 
dowała się w stanie znacznego wyczerpania 
z powodu braku wody i żywność.

-- •   "  . 1
—  W Bremie spuszczony został n r  w,ule

w-jwy krążow nik „L.n*w»w“ no uroczystości 
obecny był naczelny diowodca m arynarki wo 
jennej Rzeszy adin iirał Raedcr. Nowy okręt 
wojenmv, niaiieżąoy do Kategorii krążowni 
ków ciężkich, tego typu eo wykończony w 
styczinki br. krążow nik „Seydili i<“ liczy 10 
tys. ton wyporność; i roiziwija , maksymatną 
szybkość 32 węzłów Uzbrojenie okrętu 
składa się z 8 dział 20,3 cm, dw u,,as.u  10,5 
om i dw unastu dział przeciwlotniczych o 
kalibrze 3,7 ora na pokładzie znajuiuje się 
pomieaizczeniie dla trzecn r^odrnonlaiowcó w 
oraz wyryutniia startow a.

— W Luniinie o iw zrta  zesłani uroczyk
cie trzeć i z kolei wystawa kor i, zoirganizo 
w ana przez związea hodowcow Koni przy 
lubelskiej Izbie Rolniczej. Na wystawie zł 
kw alifikow ano 455 wyborowych koni. po 
ctiodzących z 13 związków hodowców z er 
iej Polski. Ne pierwsi^, miejsce wysuwa sie 
rw. hodowców woj. lubelskiego, który re 
prezentuje 33 wysta\vr/i w, następnie lds, 
związki wileiLiki i nowogródzki — 28 wy 
stawców, poznański — 26 wystawców.

— Na podstawie w yroku węgierskiego
trybunału  adminiipsłracyjnego dw aj napodo 
wo-socjalisityezmi posłowie do  parlam entu 
br Pallfy i Kerekes zostali pozbawienr raan 
dalów  poselskich. W yrok te npow ziął try  
bunał po slwierdzeniin, że obaj oni byli prs 
womoonymi wyrokami skazani za zniewe 
gę narodu węgierskiego, co wyklucza miożB 
wość piastow ania m andatu poselskiego, 
.mnwó

W L IT W IE  zgłoszenia na pre 
nnm erntę „K urj. W ileńskiego1* 
p rzy jm ują: F-m a „SPAUDA1* — 
Kaunas, M aironio 5-a; Księgar­
nia ,^STELLA" — Kaunas P re­
num erata  miesięczna 5 litów

POZNAN, (P4T).) —  Po upalni/ni ' 
dniu  przedw czorajszym  zerw ała się 
po godzin/e 21 gw ałtow na w ie h u n , 
m iota jąca przed aobą tum ani/ kurzu .

L iczne drzew a uliczne legły na 
jezdnię, w yrw ane z korzeniam i.

Na gdeńskltti przedm ieściu w raea 
jąey do dom u 31-letni m ieszkaniec 
wsi Koziegłowy, Stanisław Macko 
w /ak schronił się pod wysoka lłpę. 
Spadające nagle drzewo przygniotło

go, łam iąc m u p raw ą rękę i k ilka że 
b tr .  Przyw ołane pogotowie przcwioz 
to  nieprzi/tom nego do rzp ita la  m iej­
ska go.

W k 'lku m iejscach hu ragan  spo 
wodował przerw ę w ruchu  tram w ajo  
wrym. Pow ażne szkodi/ w yrządziła bo 
rza w przew odach elektrow ni m iej­
skiej, w skutek czego pow stała przer 
wa p rądu  w cali/m mieście, trw ająca 
58 m inut, m iasto  tonęło do godz.

0.20 w c iem noścach . Stanęły przed 
siębiorstw a używ ające siły elektryez 
nej i tram w aje na ulicach.

W ylewy v.od nie bi/ły ne ogół 
groźne, jednak  woda zalała m. in. 
m uzeum  przyrodnicze w ogrodzie 
zoologicznym, w yrządzając znaczne 
szkody.

W  kilku m iejscach pow stały poża 
ry w skntek uderzenia p/orunów , któ  
re zlikwidow ała straż pożarna.

Zfazd (ienna*cIog^w
W czoraj w drugim  dniu zjazdu 

naukow . polskiego tow arzystw a der 
matologicznego odbyły się dwra poste 
dzema naukowe w Klinice Derm atolo 
gic^noj USB, posiedzenie trzecie j 
czwarte.

Dziś dermatolodzy polscy udadoą 
się wycieczkami do jezior Trockich i
nad jezioro Narocz.

Następny zjazd naukow y polskiego 
T-wa Dermatoloirioznego odbędzie się 
w roku 1941 w W arszawie
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Przed tooLkilizacj<t wszystkich sił zb ojnych Fnncji. —  Chamberlain 
stwierdzi przez radio stanowczą woię Anglii przeciwstawienia się 
wszelkiej agresji. —  ttoosevelt pośredniczy między Moskwą i Lon­

dynem. —  Napięcie wzrasta na wszystkich frontach
LONDYN (Obs*. sp.) —  Dzisiej­

sza prasa tonuynsKa przynoś/ szereg 
politycznych sensacyj, św iadczących 
przede wszystkim  o gotowości drm <k 
raeyj do w ałki z każdą p róbą agresji 
ze strony  „osi44 oraz o dalszym w zio 
śeie napięcia na całej kuli ziem skiej 
od T ienlsinu do Gdańska i od Saelia 
linii do linii M aginota.

Dobrze poinform ow any „Daily He 
raiti4' donosi z Paryża, że francuskie 
koła polityczne przyw iązują wielką 
wagę do wezwania posłów francus­
kiego i DrytyjsKiego w W arszaw ie ao 
Paryża i L ondynu. Zuaniem  tych kół 
świadczy to o tym, ż t  rządy W. Bry 
tanii i F rancji postanow iły poznać 
bliżej obecny stan  rzeczy w Gdańsku, 
by przedsięwziąć odpowiednie środki 
zaradez".

Korespondent tego pism a donosi 
jednocześnie, żc w zw .ązau z nieu 
stającą koncen tracją  wojsk niem iec­
kich wzdłuż granicy francuskiej. Spra 
n a  kon trzarządzeń  trak tow ana  jest 
w Paryżu  bardzo poważnie . To też, 
jak  tw ierdzą w paryskich kołach po 
litycznych, p rem ier D aladier posta­
nowił w najbliższych dniach zażą­
dać od członków rządu pełnom oc­
nictw DO ZMOBILIZOWANIA WSZY 
STKIGH SIŁ W OJENNYCH FRAN 
CJI i SKONCENTROWANIA POTĘŻ 
NE.l ARMII WZDŁUŻ GRANIC NIE 
M lEC RIEJ I W ł,O SK IEJ, gdyż w ed­
ług ostatn ich  doniesKÓ W  CIĄGU OS 
TATNICH KILKU DNI r o z p o c z ę ­
ł a  SIĘ RÓW NIEŻ KONCENTRA­
CJA W IELK IC H  SIŁ W ŁOSKICH na 
PIEM^NCTE.

P rasa  angielska w szystkich kie­
runków' stw ierdza, że obecna polity 
ka zagraniczna prem iera Cham bcrlai 
n* 1 lo rda H alitaxa korzysta z popar 
cła w szystkich słronn ictw  angiel­
skich, dem onstrujących sw oją chęć 
t gotowość przeciw staw ić się każdej 
agresji.

Na zadokum entow anie tego, jak  
podają  w szystkie pism a angielskie, 
na czcie z urzęuow ym  .,Tims‘em “ w 
poniedziałek prem ier Cham berlain 
wróci do L ondynu i wygłosi przez 
radio wielkie przem ów ienie, k tóre 
transm itow ane będzie przez w szyst­
kie rad iostacje angielskie. W  prze­
m ówieniu tym  C ham oerlain raz jesz 
cze w form ie jak  najbardziej katego 
n/eznej stwierdź: GOTOWOŚĆ W.
BRYT/NTI DO W ALKI Z KAŻOĄ 
PItÓBĄ AGRESJI i rozwieje osia*v « 
złudzenia jeżeli takie jeszcze istnie 
ja  w śród części społeczeństw a niem ie 
ekiego i włoskiego.

Dzisiejszy „Daily Mai!" donosi, 
że PREZA DENT RÓOSUELT ZAMTE 
RZA WA STĄPIĆ W CHAR AKTF RZE 
POŚREDNIKA MIĘDZY ANGLIĄ, 
LONDYNEM 1 MOSKWĄ W  PRZE­
CIĄGAJĄCYCH SIĘ ROKOWA­
NIACH ANGIELSKO-SOWIECKICH.

Na dowód tego „D aily Mail“  przyta 
cza depeszę swego korespondenta wra 
szyngtońskiego, z k tó rej w ynika, że 
prezydent USA oahył w czoraj dłuż­
szą rozm owę z sowieckim  oosłem w 
Stanach Zjednoczonych Umańskitn, 
po czym U m ański nta dziś na sam olo 
cie „Janky  CIeeper“ odlecieć do E u ­
ropy i udać się do M oskw}, Na ogół 
opinia angielska w yraża przekona 
nie, że tym razem , m imo artyku łu  pre 
ze»a kom isji sp raw  zagranicznych 
Najwyższej Rady ZSPR Żdanowa. 
tw ierdzącego, że Anglia i F ran c ja  nie 
rhcą  równego układu  ze Związkiem 
Sowieckim, sp raw a zaw arcia trój- 
przym ierza zostanie sfinalizow ana.

Podaną dziś przez Niem ieckie Biu

Zablokowanie okrętów 
angielskich

LENINGRAD (Obsl. sp.) —  „Le- 
n ingradzkaja P raw d a '4 podaje, że 
w czoraj okręty  japońskiej m ary n ark i 
w ojennej zablokow ały w porcie Fu-

Czo-czop kilka angielskich okrętów  
hadlow ych.

Złożony w tej spraw ie protest 
b ry ty jsk i został bez odpowiedzi.

Obsługa specjalna „ Aur jer o HlOil.** z Kowno

Sejm wznowił ferie letnie
□chwalenie budżetu. —  Zapow edź .wprowadzenia Cywilnej

cji
KOWNO. 1 lipca — W czoraj od 

było się ostatnie p o jed zen ie  nadizwy, 
czajnej sesji sejmu.

Przyjęło  n,a nim  rządow y projekt 
zm iany budżetu w raz z aprobow aną 
przez radę m inistrów  popraw ką sej 
m owej kom isji budżetow ej, zwiększa 
jącą budżet o 865 tys litów. Po stro 
nie dochodów zwiększono o tę sumę 
wpływy z podatku  nadzwyczajnego, 
po stronie zaś rozchodów — kredyty  
na podniesienie ku ltu ry  rolnej (o 350 
tys.), na budow ę dom ów dla robot­
ników  rolnych (o 100 tys.), na lecze

ro  Inform acyjne wiadom ość o tym , nie niezam ożnej ludności (o 250 tys.
że Anglia godząc się na ustępstw a na 
rzecz Moskwy, zażadała sowieckich 
gw aranenj dla... H olandii i Szw ajca­
rii, trak tow ana jest przez angielskie j 
koła polityczne jako „kaczka44 poli- 1 
tyczna. I

K3S5SHS

i in. W  ostatecznej redakcji prelim i­
narz budżetow y został zbilansow any 
w wysokości 342 milionów litów, tj. 
o 26 m ilionów m niejszej, niż nrełim i 
nainz. uchw alony w" styczniu br.

„T autin incy" nie ponowili tym  ra

N i e m c y  g r o t ą  W ę g r o m
Przewidywanie dyplomatyczne Londynu

ra
O statnia m owa prem iera Daladle 
aczkolwiek bardzo  odbijająca od 

optym istycznych ośw iadczeń m inist- 
róvT angielskich, nie zaskoczyła Lor, 
dymu. W  tutejszych sferach dyplom a 
tycznych utw ierdza się coraz bardziej 
przekonanie, iż najbliższe m iesiące 
doprow adzą do ostatecznej rozgryw ­
ki. W iele sym ptom ów  w skazuje na 
to, że rozpocznie się ona w sierpniu, 
a le sytuacja jest tego rodzaju , iiż 
w ybuch nastąp ić może znacznie 
wcześniej.

W iadom ość; nadchodizące z Berli 
na p rzem aw iają raczej za sierpniem .

W iadom o, iż urlopy w fabrykach  
zbrojeniow ych niem ieckich zostały 
zawieszone na sierpień i wrzesień, o- 
raz ie  rezerwiści, k tórzy kończą ćwi 
czema w iipcu zostają zatrzym ani 
pod bronią.

W  sferach angielskich utrzym uje 
się prześw iadczenie, że przed decy­
du jącą  rozgryw ką musi jeszcze nastą  
pić w yjaśnienie sytuacji na południo 
woj granicy P obk i. 'Z daniem  wielu 
odpow iedzialnych ludzi kanclerz Hit 
ter jeszcze orzed ,,rozw iązaniem " 
spraw y Gdańska będzie m usiał zglaj

chszaltow ać zupełnie W ęgry i Słowa 
cję. Teoria ta m iała zostać rzekom e 
potw ierdzona przez jednego z wyso­
kich wojskow ych niem ieckich.

W  związiku z tym  zwraca się uwa 
gę na ostatn ią  enuncjację „w odza" 
niem ieckiej mniejszości w Słowacji 
p. K arm asina, k tcJy  sform ułow ał 
pod adresem  W ęgier niedw uznaczne 
pogróżki, ośw iadczając: „jeśli W ęgry 
nadal zachowywać się b ęaą  pruw oku 
jąco, m ogą się spotkać z ni es pod z Lin 
ką, k tó ra łatw b może przybrać roz­
m iary wieksze od katastro fy , jak ie j 
doznali w r  .1918“ .

m a w i f e s i a c j o  m o r s A / e  r# G d tęg n i

Wi<iak ogólny potężnej uia>nifesilac}l moiTbkiej na placu Grunwaldzkim w (.rdymi pud- 
asar uroczystego nabożeństwa, celeibrow ant go przez k.s. bisikuipa sTifragatua Doiniinbka. 

płom ienne kazanie wygłosił ks. biskup m orski Okon-ewskL
Uroczystość pnzekazatnia Brygadzie Obrony Narodowej sprzętu wojentnego, ufuinidowa 
nogo przez społeczeństwo gdyńskie dirogą składek, zebranych przea „Kuirjer Bałtycki**.

PigKite i pożyteczne
JE ST W  LUDZIE SIŁA NIESPOŻYTA, 
ZB AW IE N IE  LEŻY POD SIERMIĘGĄ...

Nie wszyscy zapewne W iedzą . że 
uż pod W ilnem, bu w miejscowości 
VuJziszcze koło Czarnego-Boru. ist- 
deje in teresująca i wysoce pożyteoz- 
ta placów ka pracy społeczno-gospo- 
larczej i kulturam o-ośw iatow ej w po- 
t a c  W iejskiego U niw ersytetu Ludo­
wego

Idea wiejskich uniwersytetów lu ­
towych zrodz;ła .się w Danii, gdzie 
ał jej wyraz konkretny i wywalczył 
la  niej praw o obywatelstwa Mikołaj 
rn inJtv ig  (1788— 1872), teolog, histo 
yk i poeta duński. W ychodząc <i prze 
ianek politycznych dążył on do na- 
od owego odrodzenia Danii, drogę do 
z ego widział przede wszystkim w pod 
iesieniu poziomu kultury duchowej 
hłopa.

Myśl jego podjął cały scereg en 
uzjastów-pionierów (Brunn, Runo 
erg  i in.) i dzisiaj wszystkie kraje 
Kandynawskie pokryte są gęstą sie- 
ią uniw ersytetów  ludowych. W pływ 
:h na uksz ta łtow ana oblicza dućho 
r̂ go tych krajów  — Szwecji, Norwe- 
H> Danii, a również i F in lan d r — jest

m brzym i; (me mówiąc już o znacze­
niu wszechstronnego rozbudzenia d u ­
chowego człowieka jako czynnika po­
stępu gospodarczego: wspomnimy tu
paradoks, wypowiedziany orzez Jedne 
go z duńskich m inistrów  rolnictwa, 
w yjaśniający bezkonkurencyjny po­
ziom duńskiej produkcji m asła tem, 
że młodzież wiejska czyta dużo 
poezji *).

Dość powiedzieć, że, jak  słwierdea 
w wydanej przez T-wo „Przodow nik 
W iejski" zbiorowej m onografii o 
„W iejskich U niwersytetach Ludowych 
w Polsce" prezes tego T-wa, p. W ła­
dysław Radwan —  „w k ra jach  skain- 

■ dynawskich... proces em ancypacji spo 
łecznej i kulturalnej chłopa został daw 
no zakończony. Chłop w y  w a d  w ybit­
ny w pływ  na całość życia narodo­
w e g o (Str. 18).

W  tejże monografii p. Kazimierz 
Maj podkreśla, że „uniw ersytety 

! grundtyigowskie, jak  to widyi-my na 
! przekładzie Danii, Szwecji i innych 

państw , stanow ią jeden z głównych  
środków rozwoju klasy chłopskiej 
(Str. 10).

*) Ileliona R ® JIM ń s ik a . Tajemoiice Danii.

I wreszcie —  p Zofia Mierzwiń­
ska, podkreślając wartość ogólno-ludz 
ką ku ltu ry  ludowej, « wraca uwagę na 
fakt, że „w krajach o w ybrn ie  chłop­
skiej strukturze, jak  to m a miejsce w 
krajach  północnych, ku ltu ra narodo­
wa jest właściwie ku ltu rą ludową... 
Uitwory najznakom itszych jx>etów pół 
nocy stały się własnością ludu w iej­
skiego i robotniczego w tym  samym 
stopniu, jak  pieśni ludowe, strój chłop 
ski, motywy architektury  wiejskiej sta 
ły się własnością w arstw  inteligenc­
kich". fStr. 72).

W  felietonie dziennikarskim  brak 
miejsca na rozwodzenie się nad  zna­
czeniem tych faktów. W arto jednakże 
przypomnieć, że n nas, gdzie warstwa 
chłopska stanowi około 65%  ogółu 
ludności — zasługują one na jaknaj- 
baczniejszą uwagę, w skazując na istot 
nie niewyczerpalny i niemal że jaszcze 
nie napoczęty rezerw oat s>ł i możli­
wości dalszego rozwoju naszej po l­
skiej swoistej kultury.

Oto jest sens m oralny Uniwersy 
lotów Ludow ych w Polsce.

Znalazłem się w p :ęWnvm i mocno 
pobudowanym, obszernym, p iętro­
wym, drewnianym  dworzyszczu na 
wzgórzu wśród pól i lasów. Czworo 
wychowawców i wykładowców —  od 
danych całkowicie wielkiej i słusznej 
idei. Około czterckiestorga młodzież?.

wiejskiej (koedukacja). Wiek od lat 
16 do 20; w m iarę możności „w yło­
wiona" m iodociana chłopska elita 
ideowa i intelektualna z Wileńszczy- 
zny i Nowogródczyzny.

P. Kazimiera Błoński, kierownik 
zakładu i p. Józef Wo&zezak, „kolega- 
spółdzielca", uprzejm ie udzielają wy­
jaśnień. Cztery są główne działy p ra ­
cy Uniwersytetu W iejskiego w Pru- 
dziszczu: 1) obszar około 100 ha, sta­
nowiący własność uniw ersytetu, w 
czem 56 ha  iriemi ornej, 15 ha łąk 
i ok. 20 ha lasu i rieużytków , stanowi 
— prócz podstaw y m aterialnej istnie­
nia i rozwoju Dlacówki — również i te 
ren pracy naukow ej —  doświadczal­
nej i pedagogicznej w dziale przysr*  
sobienia rolniczego; 2) cykl w ykła­
dów, pogadanek i dyskusyj poświęco­
ny jest zagadnieniem  spółdzielczości 
na wsi. Te właśnie dwa punk ty  p ro ­
gram u, na które kładziony jest duży 
nacisk, świadczą o wybitnie praktycz 
nym —  społeczno-gospodarczym n a ­
stawieniu placówki w Pradrziszczu, w 
odróżnieniu np. od bardziej politycz­
nie zabarwionego Uniwersytetu O rka­
nowego Ignacego Solarza w Gaci.

Następnie 3) p. Mieczysław Sifkowr 
ski prow adzi dział pracy kulturalno- 
oświatowej we właściwym tego słowa 
znaczeniu, w ykładając i opracow ując 
z wychow ankam i naukę o Polsce

zem ataików na rząd konsolidacji na 
rodowej, jedynie referen t oos. Jaku- 
bauskas poczynił k ilka  uwag k ry ty ­
cznych na tem at polityki ogólnej i go 

'spodarczej, na co m inister skarbu 
gen. Sutlktus odpowiedział, iż nie po­
dejm uje dyskusji, gdyż byłaby ona 
bezcelową.

N astępnie m inister spraw iedbw o 
ści p rof. Tam oszajtis w odpowiedzi 
na wręczone na początku posiedze­
nia zapytania 13 posłów, oświadczył, 
iż p ro jek ty  ustaw  o m etrykac.fi cywil 
nej i o praw ie m ałżeńskim  zostaną 
wniesione praw dopodobnie już na je 
sienną sesję zwyczajną sejmu.

Na zakończenie p rem ier gen. Czer 
rdus odczytał dekret o zaimkmęciu 
sesji nadzw yczainei oraz w im ienni 
prezydenta Republiki i własnym  zło 
żył posłom  życzenia m :łvch wyweza 
sów po czem  odśpiewano h 'rmn n a­
rodów v. (n).

Nie bęuiie perskich 
wycieczek z Litwy
KOWNO. 1 lipca. — W obec nie 

w ydaw ania zezwoleń na wywóz pie­
niędzy do Polski, zostały oaw ołane 
wycieczki T-wa „O św iata" w W iłko- 
m ierzu oraz nauczycielstw a polskich 
gim nazjów  i szkół początkow ych. 
Nie dojdą praw dopodobnie do sku t­
ku również imne polskie w c ie czk i 
do Rzeczypospolitej, p r o j e k t o w a n e  
na sezon letni, (n)

^  święta nie ma ga­
zet polskich

KOWNO. 1 l;pca. —  Od pewnego 
czasu w niedziele i święta w tu te j­
szych kioskach nie m ożna nabyć ga 
zet polskich* Sprzedawcy tłum aczą 
to zjaw isko tym, iż w dnie świąteczne 
jest nieczynna cenzura prasy  zagra­
nicznej. Nie dofuczy ona jak widać 
prasy angielskiej, francusk iej i łotew 
sklej, jak również niem ieckiej i so­
wieckiej nawet, nie m ówiąc już o ry 
skim „Siegodnia". iw te pism a uka­
zu lą się w sprzedaży codziennie, nie 
zwłoeznie po nadejściu do Kowna.

Nie ma czeków turys- 
tyc nych z Litwy do 

Polski
B ank Litewski przesłał sprzeda­

wać czek: turystyczne osobom, w.ybie 
rającym  się do Polski.

Jest to uzasadnione wyczerpaniem 
ustalonego kontyngentu. W w yjątko­
wych w ypadkach czeki m ożna uzy­
skać za zezwoleniem Komisji W aluto­
wej. Bez tego zezwolenia litewscy po­
siadacze paszportów  zagranicznych 
i wiz na  wyjazd do Polski mogą n a­
być w banku tylko 10 złotych.

współczesnej, historię —  zwłaszcza 
chłopów w Polsce, geografię, lite ra tu ­
rę pięikną i — zasady pracy sam o­
kształceniowej; (dojeżdżają też doryw 
czo prelegenci z W ilna); i wreszcie
4) p. Maria W ilczyńska om awia i opra 
cowuje ze słuchaczkam i sprawy go­
spodarstw a domowego i higieny, co 
jest dziś niewątpliwie na wsi jedną ®e 
spraw  najbardziej paląc3Tch

Po ukończeniu kursu  absolwenci 
i absolwentki powracają na wieś by 
tam  pracow ać społecznie.

Uniwersytet połączony jest z in­
ternatem . W  jednym  skrzydle budyn­
ku na piętrze mieszczą się sypialń’ 
chłopców, w drugim — sym etrycznie
— dziewcząt. Pokoje widne i p rze­
strzenne.

(Jeden drobny dezyderat warto tu- 
wygłosić: należałoby regulam inowo
wprowadzić pół godziny bezwzględnej 
ciszy i spokoju po spożyciu obiadu, co 
m a niepoślednie znaczenie higienicz­
ne). Zasobną bilioteka z ładnie urzą­
dzoną czytelnią. W spaniały kominek! 
Dużo czasopism. Doskonałe radio.

P raca sam okształceniowa prow a­
dzona jest w kilku sekcjach. Cały ze 
spół w ychowanków tworzy Koło Zwią 
zku Młodej Wsi i w 5-miesięcznym 
okresie trw ania kursu  w draża sic 
praktycznie do pracy organizacyjnej
—  prow adzenia zebrań, protokułow ,
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JEDNOLITA POSTAWA PAŃSTW 

ZACHODNICH.

„Czas" om aw ia rezultaty p /opa- 
gaaidy liiesnieokiej na Zachodzie, usi­
łującej otworzyć grum  uia nowego 
M onachium. ,,Czas ‘ słusznie stw ier­
dza fiaseo tych usiłowań.

A Jaki je»l skutek luemlctklej kant 
panli w odniesieniu do opluli zachodnio- 
europi jsklejT Zdaje «Ię, łe  dzU u la ło  
można stwierdzić, Iż jest on lów i.ie fa­
talny. Jeśli byty na zachodzi, jakieś 
wątpliwości co do Gdańska, 10 postępo- 

. wanie Rze«zj ora* jej zbyt przejrzysta 
propaganda te wątpliwości całkowicie 
rozwiały. DzJslaj rząd Wielkiej Brytanii 
Interpelowany jest w parlamencie, czy 
waber niepokojących wieści nadchodzą 
eych z Gdańska nl raęilerra nyułać na 
Morze Bałtyckie części swojej floty Dzi­
siaj lak wybitnie i tak wpłvwowy poll 
tyk jak Winston Churchill głosi bez ład  
nyclt niedc mówień, łe  każdy akt gwaPu 
przeciw Polsce w Gdańsku niezależnie 
od tego czy dokonany będzie od wew­
nątrz czy od zewnątrz mu6l wywołać 
konflikt ogólno-europejskl.

Taka sama opinia panuje we Francji. 
Nikt już na zachodzie nie wierzy. źe 
przez podarunek Gdańska moznaDy Niem 
cy uspokoić, wtzyscy zdają sobie spra­
wę. ze aneksja Wolnego MI” sta byłaby 
równoznaczna z uzależnieniem Rzeczy 
pospolitej od Berlina. A z drugiej strony 
nikt nie wierzy, by wchodził tii rzeczy­
wiście w grę .*nter*8 ludności gdańskiej. 
Gdy ludność ta żyje pod terorem. nie 
mogąc wypowiadać tego co myśli. I gdy 

; b prezydent senatu gdańskiego głosi ca­
łemu światli rzeczy wręcz odwrotne od 
legc co słyszymy od przedst wleielt tta- 
e.jonal socjalizmu, trudno jest propagar 
dzic niemieckiej wzbudzić wiarę w „zeze 
rość Intencji Trzeciej Rzeszy w stosun­
ku dt tej ludności.

< Jeszcze nigdy w opinii międzynarodo
wej akcie polityki niemieckiej na odcin­
ku Gdańska nie stały tak nisko, jak u 
chwili obecnej, a z drugiej strony nigdy 
nie byliśmy w takim pogotowiu nnron- 
nym. jak dzisiaj. Toteż wszelkie wiado­
mości nadchodzące z Gdańska traktuje­
my z całkowitą zimną krwfą. Przygoto 
waniami do stworzenia gdańskiego kor 
pasu ochotniczego nikt nas nie przestra­
szy tak jak nie zastraszyły nas buiiczu- 
czn'1 mowy p ministra Goebbelsa

Nikt w Polsce nie chce wojny z Nlem 
rami Ale z drugiti strony tradycja Gruz 
wnldu iest u nas wciąż ływa. ł  jeśli bę­
dziemy do lego zmnszenl. tradycję tę po. 
trefl m*' odświeżyć.
Ostatm e zdanie jest o tyle ch a rak ­

te ry *  tyczne, że „Czas" wykazywał naj 
większą dozę um iarkow ania w sto­
sunku do polsko-niemieckiego zadraż 
nienia.

ANGLIA ZWRACA M Ę ZAWSZ E 
PRZECIW KO NAJSILNIEJSZEMU 

MOCARSTWU?

„W  Dz. Narodowy" tłum aczy d la­
czego nie może być mowy o nowym 
Monachium. Anglia od wieków zw ra­
cała się zawsze przec;wko kandyda­
tom na dyktatora w Europie. (Napo­
leon — M ikołaj I — W ilhelm  II — 
H itler).

ijord flaltfaz w- Drzemówleuiu o któ 
rym piszemy dal jasny wykład powo- 

i dów. jak'“ zmusiły politykę brytyjską 
do poniechania taktyki monachijskiej. 
Przypomniał on, że w przeszłości Wielka 
Brytania zawoze powstawała przeciwko 

E»g» er-jeer-

ksiąg stow arzyszenia, biblioteki, wy 
gły-szania i dyskutow ania referatów .

Uderza wielka serdeczność wza­
jem nego stosunku i -zżycie s \ ' perso­
nelu pedagogicznego z w ychowan­
kami.

Młodzież pod kierow nictwem  w y­
chowawców robi od czasu do czasu 
w yceczkow e wypady ,,w ten  n do 
wsi okolicznych, gdzie wchód*i w kort 
tak t bezpośredni z tam tejszą, jeszcze 
„surow ą" młodzieżą i — porywa ją 
przykładem  swego w!ekszego uświado 
mienia i wyrobienia społecznego, nie 
mówiąc już o przenoszonych tą drogą 
wnłvwach artystycznych (inscenizacje 
pieśni ludowych).

W czoraj w łaśnie '29-go) — z racji 
święta m orza — m łode „Pnidziszcze 
o d w i e d z i ł o  „Popiszki nad jezm iem  
Popis. Poza dobrze przystosowanym  
do audytorium  i przenikniętym  di? 
chem wielkiej miłości dla  iednei pol­
skiej Ojczyzny —  przem ów ieniem  o 
kierow nika Błońskiego —  zabierała 
głos m łodz!eż. T to właśnie było n a j­
bardziej wyruszające swoją bezpośred 
ninścią świeżością i czymś takim  co 
z duscv i serca wyrywa okrzyk — 

n-p zginęła!"
T jeszcze jeden niezapom niany mo 

meiit: gdy podczas powrotu z wvd’eez 
ki wiwami w ro; mowie z jednym  <1 vr\

Paniczne nastroje w Niemczech
„W ojna nerwów", jatką państwa 

„ o s iL narzuc ty światu, czyni z dnia 
na  ozień coraz większe spustoszenia 
w apołeozeiisi wie niemieckim. W brew 
zapewnień iojt różnych krzykaczy hi­
tlerowskich, nastro je w śiód ludności 
Trzeciej Rzfc>*y przyjęły w osłatnicJi 
dnia< h charakiei nieuacrywanej p a ­
niki
- Korespondenci prasy zagranicznej 
w Berlinie „godinie stw ierdzają, że we 
Wszystkich środow iskach stsslicy ist­
nieje przekonanie o zbtiżającei się 
rozgrywce. *-Obecny stan  rzeczy n-e 
muże się dfużej utrzym ać, gdyż w zra­
stające niezadowolenie mus, opanowa 
nych nerwowością i obaw ą przed woj 
ną, może niebezpiecznie podważyć 
rządy narodow o-socjalistyczne.

Nie należy zapominać, że gospo­
darstw o i naród  niem iecki żyją od 
kilku lat na stornie wojennej. Niedo­
statek wzrasta w tym  sam ym  tempie, 
cc zbrojenia. Przeciętny obywatel wy­
ciąga z gigantycznych przygotowań 
m ilitarnych Niemiec wniosek, że kon­
fliktu nie da  się uniknąć.

To przeświadczenie wzmacnia ją w 
nim w ypadki na Dalekim W schodzie

n a  ile  z łe j p rz e m ia ry  rn a ie n i  
zwalcza.a, ła g o d n ie  d z ia ło iq c e  
p i g u ł k i  p r z e c z y s z c z a  i q c e

f S I I H
tnozna słosować przez czas dłuższy.

pruDum hegemonii w Europie, przeciwko 
wysiłkom jaklegokolwitk mocarstw*! do­
minowanie nad Europą kosztem inny jh 
państw. Była to linia historyczna polity­
k i angielskiej, wynikająca z położenia 
gi opolitycznego Anglii i z Jej dawnych 
tradvcyj. Rząd brytyjski nawiązuje do 
niej ot* cnie, zro-.umlal bowiem « «  czym 
w istocie swojej polega linia ,,obszaru 

' życiowego” 1 dążenia polityczne Trzeciej 
Kzeszy.

Tym się tłumaczy ta nagła zmiana 
polityki angielskiej, która nastąpiła po 
między konferencją w Monachium, a na­
rzuceniem w Czechach t na Morawach 
Zmiana w yr-łająca się w okładach wza­
jemnej pomocy z Polską 1 Turcją, w Z w i  
runcjach brytyjskich dla Rumunii 1 Gre­
cji oraz w negocjacjach l  rządem .Sowie­
tów „Groźba przemocy wojskowej" 
zmi-rzajara do wymuszenia zgodj sąsia­
dów słabszych na hegemonię niemiecką, 
skłoniła Wielką Brytanię do trj zmiany 
nakazując jej powrót do Iradycyjnych 
założeń polityki brytyjskiej.
Są to przyczyny dla których An­

glia nie może ustąroić, tvm  bardziej, 
że czuje za sobą poparcie Stanów 
Zjednoczonych. Uchylenie m echanicz­
nej a przeto niesprawiedliwej ustawy 
o neutralności w Kongresie jest tego 
najlepszym  dowodem. Nie trudno od­
gadnąć kogo Stany uznają za napast­
n ika? Świat stoi nie tyle przed 2 Mo 
naeliium  ile przed W aierloo po 20 la ­
tach. Z

chow anków staje się w obliczu 
wielkiej obywatelskiej troski zarówno
0 położenie gospodarcze wsi jak też
1 o jej poziom kulturalny  — zwłasz­
cza gdy idzie o młodzież.

—  Są już zapewne w każdej wsi 
zorganizowane Koła Młodrzieży, m ó­
wię półpytająco,

—  Ach, nie, proszę pana — daleko 
jeszcze do tego —  bardzo daleko. 
I tyle jeszcze p ijaństw a i nożow- 
nictwa ..

Ale w tych ea/troskanych, skupio­
nych m łodvoh oczach tai się niezłom ­
na wola w alk5 z ciem notą — walki
0 dobrobyt i kulturę —  „dla wszyst­
kich, którzy są w dom u" Polski .

Dzielnym i oddanvm  pionierom  
pracy nad  buazeniem  kulturalnym
1 spt>łecznym wsi — życzymy zarów ­
no niezachwianej w iary we własne 
siły i na 5wyższa aktualność nodjętegf 
dzieła — jako  też zrozum ienia’ i czyn­
nego poparć1,t ze strony społeczeń­
stwa.

Jerzy Znamierowski

w któi-jch ręka niem iecka jest aż nad 
to WKioczna. Zresztą, hitlerowcy ot­
warć ł  p rzyznają i podkreślają to z sa 
tysfakcją, że propaganda niemiecko- 
włoska wzniecać bęu /ie  eoiaz to nowe 
trudności j^aństwom dem okratycznym  
we wiszyatkicn możliwych p unii tack 
glcbu. Liczą, że w ten sposób uda się 
„nastraszyć" przeciwników i, jak  się 
wyraził i eden z wyższych funkcjona- 
riuszów nazistowskich — .,albo będą 
cna posłuszni dobrowolnie, all o  do po 
słuszeństwa (I) siłą ich zmusimy “
. Na ogół panuje w Berlinie przeko­

nanie, że p u n k t kulm inacyjny nowego 
aryeysu politycznego przypadnie na 
krmioc lipca. Przew aża m niem anie, że 
tym  razem  państw a „osi ‘ nie skie­
ru ją  żadnego uRimaium, ale dążyć bę 
dą do stw oizenia trzech lub czterech 
faktów  dokonanych jednocześnie. H i­
tler' jd e riy łb y  w te punkty, które, je ­
go zdaniem, wywołałyby różnicę .zdań 
Anglii i F rancji, paraliżując w ten 
sposób natychm iastow ą, zgodną re­
akcję. Gdyby jednak te rachuby miały 
zawieść, to Niemcy i W łochy zdecy­
dowane są na „błyskaw iczną" akcję 
na wielu frontach jednocześnie.

Tym czasem  przygotow ania wojen 
ne Raeszy posuw ają się naprzód w 
tem pie gorączkowym. Prace na li­
niach fortyfikacyjnych nie u stają; po­
ciągi z m ateriałem  suną dzień i noc;

ze wszystkich stron k ra ju  dochodzą 
wiadomości od ruchacn  wojsk. Od 
dwóch tygodni efekty wy na linii Zyg 
fryda są w pełnym  komplecie bojo­
wym.

■ Negocjacje angieJsko-fianciteko-so 
w ieckie w zbudzają w przeciętnym  
obywatelu m enneokiir m inim alne za­
interesowanie. Nie może on rozu 
mieć- dlaccegc Rosja sowiecka, którą 
mu zawsze przedstaw iano jak o  wroga 
n r 1 Niemiec narouowo-socjalistycz- 
nych, stw arza tyle trudności w przy­
stąpieniu do akcji pausiw  dem okra­
tycznych.

Refleksje szarego człowieka beri iń 
skiej ulicy na  ten tem at da ją  się zam ­
knąć w charakterystycznym  powiedze 
nkt jednego z niższych funkcjonariu- 
szów państwowych, skierow anym  do 
angielskiego dzionnikanza: „Das ist
doch abgekartetes Spiel; dic Russen 
ver'langer doch nichts R es ser es, ais 
uns a.n Zeug zu flioken1" (To prze­
cież jest ukartow ana gra , Rosjanie nie 
życzą sobie nic lepszego, jak  nam  za­
leźć za skórę)

Ogólnie istnieje w Niemczech pnze 
świadczenie, że F iihrer nie może już 
wycofać się z honerem  z rozpoczętej 
gry Większość narodu, kfóra nie chce 
wojny, łudzi się jeszcze nadzieją ja ­
kiegoś nowego „M onachium"...

K. P

H O f M C - t D R Ó J
SEZON CAŁOROCZNY.

W sezonu III od dnia 21 ai.rpuia — 
31 Daźditernika prowadzone st, „Tanie 
^obyty" 28 dn»>w* tr zi. 141 — obej­
muje: mie-a^anie, jU zym anie, kąpiele 
siarczan* i borowinowe i opinkę le­
karską Stacja kolejowa w miejscu, 
n t M,nń eoiej. jaroaław — Raw* ńu- 
aka, po w. Lubaczói woj. lwowskie.

„Sempar Yi&illantf1* 
poszuSdWany

Komitet Wojewódzki Uczczeń ia Pamięci 
Marszr tk r Józefa PHsudskiegc w Wilnie 
zwraes sdę do autora projektu pomnika nade 
alaincgo na konkurs pad godłem „Sempe. 
y^jLllartf, aby skomunikował się w najb lii 
szym crasi-. pisemnie lun oeobiscu. i  Korni 
teiem w Wilnie w sprawie odbior projektu.

Pom.e waż nazwisko iiutoa \  nie Jest zna­
ne, Komke* nie mt m o ino ic  skomunikowa 
nia się z nim.

M O T E L
„ST. 6E0RGES"

«  W I I N I I
•'lorwMOrtędny — Ceny przyatnpne 

Telefony w |  oko)ech

Pogotowie zbrojne wsi
Curaz więcej uwagi zwraca się dziś ua 

wieś Oaa przecież żywi, ona wytwarza, na 
eksport, daje największy przyrost ludności 
i najwięk&zy kontyngent żołnierza. WTrtś — 
to olbrzymi, a niedsKtatecznie doiąd wyko 
rzystany rezerwat siił narodu i pańsiwn, Shj 
sanie też wysiłki rządu i społeczeństwa Idą 
w kieitinku poclnieiiemia zamożność- s z 
nią i kultury wsi. Robimy co możemy: pod 
nosimy oświatę, rozpoo. szechniamy przyspo 
aobienie rolne, organizujem y spółdzielnie, 
pi ojjagujemy przemysł rolniczy i chałupnic* 
wo, radioJonirujem y i eieKtrytiiku -sm , Pra 
ca na terenie wsii postępuje s*\.>sunkowo po 
woli, ho niepodobna w ciągu kilku lał odro 
bić zaległości sluleci, ale przecież idzie O 
tuchą napełnia zwłaszcza postawa młodzieży 
wiejskiej. Pokolenie wyszłe z polskiej szkoły 
i z polskiego wojska zarzuca bierną pootz. 
wę, garnie się do tw órczej pracy, urganizu 
je i skupia by wspólnymi siłami otrząsnąć 
się z letargu, z biedy — budować moc poi 
ską na wsi. Młodzież rozumie i widzi, czego 
możne dokonać w zwartej gnwuadzlie, w 
kurnym szyku.

Na tle zasadniczych Ala narodu i pań­
stwa Wniecznnś-d, jedną z najważniejszych 
prac na wsi. jest organizacja pogotowi? zbrój 
nego W  tej dziedzinie równieiż wieś się ru 
sza nie od dzliś. Sśęg." ją coraz głębie j hasła 
obrony narodowe.,, sięga fą wpływy organiza 
cyj przysposobienia wojskowego ,roi>i swoje 
młodzież, która po służbie wojskowej inny

mi niż przerkioi myśli kategoriam i, więcej 
ma energii i ambicji pracy. To jest jednak 
dopiero początek ruobu. Rezultaty nie są 
współmierne do notazeb i zadań. Nie wystar 
czy, że chłomak należy do p. w.; nie wystar 
czy, że został przeszkolony w wojsku; gdy 
się ma takich sąsiadów jakich my mamy 
— goiowi muszą być wszyscy: kobieta, nie 
letni wyrostek, dziewczyna. Pojęcia frontu 
już dziś nie ma — wszyscy mu^zą posiadać 
siłę m oralną .odwagę, wytrzymałość, nerwy, 
bo wszyscy będą narażeni na ogień, bomby, 
pocWki gazowe, na działanie desantów powie 
tez nych wroga, na niszczeni: i inne „hałasy 
wojny". Czy wieś polska jest gotow a’ Czy 
wieszcze słowa Konopnickiej: „Twierdzą
nam będzie każdy próg" -----  ziśoiłv się?
Jeszcze nic, a przynajm niej nie w tym sto 
pniu. iak to być powinno.

Gdy żołnierz pójdzie z siół i chat, by 
bić się z wrogiem óko w oko. musi mieć 
pewność, że za nim stoi niezłomny front we 
wnetrzny i że w kraju  norm alnie funkcjonu 
ja w arsztaty pracy, które dostarczają mu 
broni amunicjo sprzętu, mundurów, chlet i. 
Tu występuj* rola kobiet i dziewcząt wiej 
skioh. Do licznych obowiązków m atki, go­
spodyni, córki — kobiety muszą dodać jesz 
cze no w y: przygotowanie się do obronj w 
oza-sie wojny. Praygoiłowaok to polegać bę 
dnie na:

— przygotowaniu moralnym — t to w 
takim  stopniu, by promieni .kot. d o  na rodzi

w m m sm m m a a m a m m a a sK a m m a u m

7 ;rw'urUe fcimy na kanale Albsrta w Belgii

W egiel k am ien ny
i  najtepszye-h górnośląskich 1 opalń oraz 
koks najtaniej i na dogodnych w arun­
kach można nabyć w firm ie Kazimierz 
'MARKIEWICZ, Zygmuntowska 24, teł- 

25-3‘l

Na kainale Aliburta w Relgiii w ydarzyła ».ię w idna katu-sliofa wudina, wskuiok zerwania 
taimy oibo'k m iasta Harselit. W skutek katastrofy, k tóra pociągnęła za sobą około 10 
miilionów franków  stra t, akoliezue tereny to s ta ty  zalaine w„ Ją, niszcząc cały dob lek 
hidizk'1. Na zdjęciu — w idok zalanych woda teireuów, wskutek zerw ania tam y na kama,te 

A lbena, na przestrzeni około 500 metrów

S / i  M & ^ A Y M Ł / d E
» «  i l e  w ą t r o b y

Sam ozatrucie bywa przyczyną wielu do­
legliwości (bóle artretyczne, łam anie w koś­
ciach, bóle głowy, podenerw owanie bezsen­
ność, wzdęcia, odbijania, bóle w w ątrobie, 
niesmak w ustach, brak apetytu, swędzenie 
ikóry skłonność do obstrukcji, plam y 1 wy­
rzuty na skórze, skłonność do tycia, m dło­
ści, język obłożony). Trucizny wewnętrzne 
w ytw arzające się we własnym organiźtnie, 
zanieczyszczają krew, niszczą organizm  1
przyśpieszają starość. W airoba i nerki są

organam i oczyszczającymi krew 1 soki ust­
roju. 20-lelme doświadczenie wykazało, że 
xiola lecznicze „C H O L E K I N A Z A 
H NIEMOJEWSKIEGO, jako żółcie mocz o 
pędne s« naturalnym  czynnikiem odciążają 
cym soki ustro ju  od trucizn własnych. Bez 
płatne broszury otrzym ać można w labora 
torium  m ii/logiczno - chemicznym „Gholeki 
naza” H Niemojewskiego, W arszawa, No 
wy Świat Ni 5.

nę, na wieś. by pozs a lał kobiecie podtrej 
mj wać niezłomnego ducha, utrzymać spokój 
1 odporność nerwów;

— podniesieniu i utrzym aniu na wyso­
kim poziomie stanu zdi owołnośoi i sprawni) 
Sci kobiet, młodzieży, dzieci; mowc tu mię 
dzy innymi o higienie życia, odżywianiu, cwi 
ozeniach cielesnych i hartowaniu ciała-

— przygotowaniu do umiejętności pełne 
go zastąpienia mężczyzny przy warsztacie 
oracy rola musi dawać swój zwykły plon; 
praca musi iść zwyczajnym trybem ; zarobki 
nie mogą się zmniejszyć musi wystarczyć 
chieba dl o roazm y w dotjti 1 dla tych, ec 
walczą;

— przygotowaniu samoobrony organiza 
cja obrony przeciwlotniczej i pizeciw ganj, 
wej oraz przeciwpożarowej aw alczdw e dy 
wersji i szpiegostwa obrona i zaradność wc 
be-c klęsk żywiołowych, jak powódź, nieurc 
dzai i inne;

— współdziałaniu z wojskiem — pomoc 
przy Ziikwiatert-waniu, przemarszach, udzie­
lanie inform acji ttp.,

— opieka nad rodzinami powołanych.

Wieś polska, kobieta polska — musi być 
przygotowana do warunków  życia wojenne 
go — twar Jszych, t. udni*jszych niż w po. 
przednich wojnach. Ki jj  cały powinien się 
pokryć siecią organizacyj kobiecych, przy 
czym organizacje te musza ogarnąć wieś. 
PW E i zrzeszone w niej stowarzyszenia dzia 
łające na wsi jak: Koła Gospodyń W iejskich, 
Związek Strzelecki, Katolicki Związek Kobie*, 
Rodzina Rezerwistów i inne — prowadizą w 
swoich oddziałach wiejskich kursu przysp 
do obrony kraju  dla driewcząt i konie) w 
ciągu ostatniegu roku przeprowadzono sze­
reg kursów  i kilka obozów dla przodownic 
m chu  p. do o. k. na wsi, k tóre- powinny 
być propagatorkam i tej pracy w swoich śro 
(łowiskach — ale to wszystko jest jeszcze 
m -fn. Ruch musi bvć iriasowv powszechny. 
W  imfię haseł wwźszegn rz*du oraz w innie 
dobrze roziu-miaineg-o własnego inloresm — 
ochrony własnego domu i swoich na.ilitiż- 
szv-ch — kobietv i dziewczęta wiptskie stanąć 
powinny do intensyw-nej nracy. a organiza 
cie kobiece — więcej uwagi skierować w 
stronę w si.

Wycieczki dla Radio­
słuchaczy

Uczestnicy wycieczki dla Radiosłuchaczy 
udadzą się w najbliższą niedzielę do Werek. 
Koszt wycieczki w obie strony statkiem  nd 
osoby 50 grosizy.

Zbiórka na piacu przea Biblioteką W rób. 
leiwskich (na rogu ulic Arsenalskiej i Zyg 
m untowskiej), rano o godiz. 6.45, Odjazd min 
ktualnie o goi*. 7. Pow rót o godz. 20,15.

Ha rc chornja w Wi£*ń- 
szczyźnie

Wykaz zachorowań i zgonow na choroby 
zal aźne i inne występujące nagminnie w 
województwie wileńskim w/g danych urzę­
dowych za czas od 18.VI do 24.VI 1939 r.

Jaglica 87, gruźlica otw. 15 (zgonów 21, 
pokąiania przez zwierzęta chore lu t podej. 
rżane o wściekliznę 10, róża 9, odra 8 dur 
brzuszny i rz.ikoiny 6 (zig. 1), błonica 6. dur 
plamisty t, płonica 4 krztusiec 4 wąglik Ł.
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p ISZĄ DO N A S ...

Cui bono to się robi?
W padł mi jo p .t r o  co w oko 

osobliwy tytuł , J a  się sztuką nie In­
teresuję... po tępienia g u d n e  sądy 
;nte< gen tnego  lenia o sztuce". (Kur- 
jer Wileński z dnia 24.V!.3&). byiem  
istotnie zaciekawiony, co też dowcip­
nego ten  .in te ligen t leń* o swym 
stosunKu do sztuki powie. Zwolna 
jednak zaciekawienie ustępow ało a 
zaczęło m nie ogarniać zdziwienie. Au­
tor a rtykułu, p. Korowa,czyk zarzuca 
recenzującym  wystawy sztuki, że pi­
zzą zbyt fachowym językiem, w szcze­
gólności m a pretensje do prof. Mo- 
relowskiego, przyznając (cóż za ła- 
SKawośćl) że recenzje jego .zresztą 
zamsze należą do najbardziej upo 
ludzku* napisanych*. Poaaje au tor 
P a rę  cytat piof. Mciieiowskiego jako 
Przykłady tej niezrozumlałosci. Z au­
ważmy na wstępie, że staw ianie re­
cenzentowi zarzutów co do jego sty­
lu. opartych na wyrwanych akurat 
cvtatach bez kontekstu  i bez żadne­
go ustosunkow ania się do niego, 
jest bardzo wygodnym ale i nie bar­
dzo sym patycznym  sposobem .

Jak  się zaś przedstawia ta  nie- 
zrozumiałość? Chciałbym zauważyć, 
że recenzja nie jest po to, żeby o- 
niowiła wystawę tak, żeby ten. kto 
czytał z góry miał wszelkie walory Każde 

• go obrazu w oczach, i w .edział, czy iść 
na wystawę czy nie. W ystawa sztuki 
nie jesf winem a recenzja— reklam ą. 
Recenzja jest przeznaczona dla ludzi 
którzy na wystawę pójdą. Tam  przy­
glądając się cbrazom , m ogą konfron­
tować swoie wrażenia z uwagam i 
recenzenta, które wtedy s taną się 
zrozumśalsze. Co m a robić krytyk 

» piszący recenzię z wystawy obrazow, 
żeby zaspokoić żądania laików! O po­
wiadać o o b 'a z it?  Tłumaczyć dla­
czego, płot jest zielony a nie b runat­
ny— i tak o każdym: na kilkadziesiąt 
stron? Charakter recenzji wymaga 
języka skonaensow anego. Żefcy on 
się rozjaśnił, trzeba dzieła sztuki 

- oglądać, wprawiać się w tym, czytac 
czytać izeczy popularnieisze, -  me 
żądać od piszącego znawcy aby p ro ­
w adził przedSZKOie .. Mie mów ę tego 
pod acnesem  au tora  artykułu ale — 
tej rzeszy biednych laików, którym 
on cnorązujc

Mowi p. Korowajczyk, że .w ykła­
dy popularne o sztuce są zazwyczaj 
popisem  erudycji prelegenta*. Znam 
ucznia III W. gim nazjum , który słu- 
cnając wykładów prof. Morelowskie- 
g^ o sztuce kościelnej dawai sobie 
rady z tą erudycję i z wykładów 
korzystał i szczerze się cieszył. A 
przecież kursy te  nie rr..ały charak­
teru popularyzacyjnego tylko nau ­
kowy!

Autor miał prawo rauwazyc, ze 
aobrzeby było, gdyby recenzje były 
pisane przystępniej i recenzen­
ci starają się to uwzględniać — 
ale niezrozum iałe jest to niby cho­
wanie się w tłum ie laików i ta  usz­
czypliwość z jaką autor mowi o naj- 
słusznie.szych w swiecie uw agach 
prof. Moreiowskiego na tem at za- 
n iedoania kultury estetycznej. Czy 
prof. M ortlowsk. czytał ten  artyKuł?

jeśł czytał* czy zechce nań odpo­
wiedzieć — nie wiem. Nie zdziwię 
się, jeśli nie odpowie.

Takie ataki nie są czemś rząd­
kiem, Z jednej strony uczony, czło­
wiek kom petentny pracuje nad czemś 
— z drugiej strony k to ś  z publiczno­
ści wyrokuje o jego metodzie, wy­
nikach, w dodatku niezupełnie po­
prawnym tonem. Gdyby chodziło 
np. o inżynierię — nie, jeśli chodzi
0 nauki humanistyczne — owszem.

Gdy widzę, jak historyk sztuki, 
rozKocnany w tym co wielkie i 
wzniosłe w twórczości duchowej z 
oddaniem, uczy to wszystko kochać 
innych i czyni to długiemi latami
1 gdy w idzę co go za to spotyka, 
pytam; cui bono to się robi?

A nton i M ąśliński 

DOPISEK REDAKCJI.
W związku z artykułem p, Maśliń- 

»k«ego uważamy za sw ój obowią- 
zr i m a  esy ie  żułybyśmy r artykule  p. 
L. K orona jcayka dOjiatrywałi cię choćby 
cien i cłoiliw ę) chęci dofcuczemi ozy obn i­
żeń’ jo t i  irytetu prof. UforeJowski „go nigdy 
by się on nie ukazał na nasz. -^paltach. Nie 
jeąwśsny bunajurniej zrwoleamikmań udziela­
nia rnaiUk profesoroui pnzez laików  uw aża­
my Jednak, że dianie możności wypowiedze­
nia się „laikowi" chociażby te wypowiedzenie 
«ję n,ie było słusznie, u łatw ia znalezienie dróg 
wzajem nego Bronnuijenia m ędsy ns jbar- 
dnuej w ybitnym i uczonymi a publicznością 
ł SDoł-ezeństwemi ittóna z te j naoiki ko­
rzysta.

ponad siedem milmiiónn żołn erzy
„Petit P aiisico“ poświęca obszer­

ny arty k u ł poisikiej annii, zw racając 
uwagę, ze bez wz.ględv n a  rezultaty  
rokowań z Sowietarui, Poosce, a  nie 
Rosji, przypadnie główna rola w w oj­
nie u wschodnie!, gramie Niemiec. Au­
tor artyku łu  ogłasza szereg cyfr i d a ­
nych ilustrujących olbrzym ią wartość 
arm ii polskiej i p ilsk ich  kadr oficer­
skich.

Zw raca on m ianowicie uwagę, że 
Polska posiada 4 m iliony wyszkolo­
nych rezerwistów i może w daijym ra  
zie powołać pod broń 7 m ilionów lu ­
dzi. Polski koro u s oficerski jest o 4 
tys. ludzi liczniejszy od korpusu włos 
Kiego, a podoficerów Polska ma o 13 
tys. więcej. W  dziedzinie m ateriału 
wojennego Polska poczyniła w osta t­

nich latach uderzające postępy zw ła­
szcza w zakres!e artylerii ciężkiej 
i lo tn ic tw a .

W  zwiąrzku z powyższym „Petit 
Purisien" publikuje niem iecką mapę, 
wydaną w r. 1937 w Kiólewcu, a któ 
ra ilustru je olensyw ne możliwości lot 
nictwa polskiego. Jak  z m apy tej w y­
nika, strefa natychm iastow ego ataku 
lotniczego sięga po Berlin i Zgorzelec 
oraz okolice W iednia, a dalsza strefa 
a taku  obejm uje znaczną część Bałty­
ku i ponad 2IS wszystkich terytoriów 
Rzeszy.

W konkluzji swego artykułu dzień 
nik francuski wyraża opinię, że arm ia 
polska pozostawiona sama sobie może 
e pewnością stawić wojskom niem iec­
kim m ordeiczy onór.

T r z y ł T M ^ i ę r z n y  K u r s  

toiarrki ais 
w • Wilnie

Towarzystwo Lniarskie w Wilnie organi 
ruje trzeć umie sieczny kurs łuiarsti dla bra 
zorzy lnu. Zjctaniem lego kursu będz.e od­
powiednie wykształcenie sił fachowych, po 
trarhnych w handlu lnianym i konopnym 
K u n  “rwać będzie od 12 lipce do 14 pal- 
c«Jt. ika rb. Wszelkich wUocmacyj w lej 
sprawa udzieli Towarzyst wo Lniazslde w 
Wiłnie, m. iw. .lacKa 2.

w  n a Ą ja ^ m  * i 

m f t S m t e m e j  
l i e j m c U f f i i  !

Zmiana trasy 3*ici 
a u i o i i u s o w ^ i

Nłniejszyn. podaje się do wiadomości pu 
Dbcuiej, że od dnia 3 lipca 1939 nota na 
czas układania gładkiej Jezdni na ul. W. Po 
nulance na przestrzeni od ul, Piłsudskiego 
do ul Słowackiego, — aulubusy linii 3 bę 
dą kursowały od przystanki- „Teatr 4 na W. 
Pohulance ulicund Słowackiego, Szeptjckie 
go, Pmuaskiiego dc Wśwuiskicgo i daiej po 
przednią trasą.

Na trasie objazdowej ustalają się nasłę 
pufąo" warunkowe przystanki: ul. Słowackie 
go róg Szeptyck-egj, ul. Szeptyckiego róg 
Piłsudskiego. Ceny do wymienionych przy­
stanków takie jak . do przystanku Cerkiew.

DRUSKEEHIKi
. . .  I I I E M C l ż M  

Państwowy Zakład Zdrojowy
S O L A N K A
B O R O W I N A
IN H A L A T O R I U M
S O L A R I U M
Sekun od 15 maja do 1 pafdzlern.

In  f o r m a  c je :
Komisja Zdrojowa w Dtusklenikach 
Zw. Uzdrowisk Polskich w Warszawie

Odezwa grupy absolwentów 1 asys­
tentów U.S.B.

w sprawie skJactema zioiycn oar^cze.^ i pierś-
cionKdw na FONi

oprocz niedziel i świąt.

Wa ne Łtrumapzenie Okręrowego Iw  ąćku 
S uł z e ni holniczycn i Zcrcbkbwo fiosgo- 

aarczych w Witnie
W dniu  10 czerwca br. odbyło się W al­

ne Zgr-omwudBeawe Okręgowego Związku 
bpółkjzietai R iłniczych i Za-obkowo Gos­
podarczych w Wilnie.

babranie poprzedziło nabożeństwu w 
Wscdek iw . Jakuba. O godiz. 10 w sałi Izby 
PkBesnysŁoiwo-haindlloiwej nafcląpito o tw ar­
ci* o b rad  przez żni. Gz Dęb okiego przy u- 
dz«ale 183 deJeeatów spółdzielń Na Zgro- 
hłodizenie przybyli pp. W ejt moda W ileński 
Artur MairuiszewSky przedstaw** et Mini 
“terętw a Rołinictwa i Ref. Roil. radca A. Zę- 
haiisiki, Przewodniczą ty  Rady Spótcte-edczej 
d r Ai, C ałkosińA i, prizels^awicieJ Wojewo­
dy Nowo.TródlzIkiego, przedstaw iciele orga 
ó izw ji i  łinstytncji pańslwow-c.h, gamoirzą 
dtYwycj, ł społecznych oraz oenitral gospo- 
datrozycir. i fiuanwowyelh sijiółdzielni

Po przyw itania pości : obecnydi delega­
tów przez mrzcwodiniczącet-o Zgromadzenia 
P- «nż. Czesława Dębickiego zebrani ucz 
Ali py7.f i pow stanie zm arłych w bież. roku 
^ ''b itnych  dziiałacry soółdzietczych ś. p. 
ł,wWiuiiti Chmiełewsik^go, ś p. Adolfa 

so i ś. p Rufinp Piłalowskiego 
Głębokie uzjsadnieime potrzeby dalszej 

r*l*bmdt>w<f placówek spółdzielczych w Pot 
,<lp, a zwłaszcza na Zirm iach Północno
Wścihodmich dał w swc.lim przemówieniin po

lałnygn Pan W ojewoda, w skazując na tę 
Ol'<ołicziność, że Polsce, nie D o s ia d a ją c e j  
"  'clkroli kapitałów  bardiziej niż gdzie iiri 

?lej potrzebna jest praca zbiorowa i łącze

nie drobnych oszczędności i małych kapi- 
tałów.

Po z*o_eniiiu przez p. inż. Gz. Dębin kie­
go spraw ozdania Rady Okręgowego Zwiąż 
ku zab ia ł głos p dyir Okręgowego Związil u 
p. Antoni Kokociński, który w swoim spra 
w dzian iu  zobrazow ał wyniki działalności 
spółdzielń w ostatnim  okresie c w n  oraz 
działalność Okręg. Związku.

Ze sprawozdam ja tego wynikało, że spół­
dzielni* w ykazały na terenie woj w ileń­
skiego i moiwogaótdizik.i,eigo w ufaitsikah labach 
■diuży rozwój i tempo tego nozwojn nie us­
tępuje woj. centralnym  i zachodnim O zna­
czeniu jp-u.i w naszym żą-emu gospodarcizym 
świadczą następujące liczby: 2i5.fi69.000 zł
obrotu handiloweigo w 1938 r. (43 sji-niT) 
56.097.000 litrów  mlek" dostwrazomego spół­
dzielniom w t938 t  (90 sp-nij 1 18.808.000 
zł pozostałości na j ożyczkach w ąpółdztel- 
niacb kredytowych na 31 -go grudnia 1938 r, 
(221 sp ni).

Waime Zuconuidzieniie ucbAailuto szereg 
wniosków, które annierzają do jsprawn-ieinia 
działalność, spól dzielni, < panowania przez 
sipołdTieWość nowycn działów pracy i ży­
d a  gospodan tego, przygotowania norwych
kadr pracowników gpć tdiziedczych i  wpól-
prac- w tym celu c młodzieżą iłp

Do Radiy Okręgowego Związku w ybrano 
pp.: St. Jeśm ana z Brasławia. P  S eezŁo t 
Nowogródka i A. Bajkacza z Bielicy.

wzamuan za żelazne staiidaryzow ane 
znajduje się w A dm inistracji naszego 
Pism a — ul. B iskupa Banctarskiego 
— i podpisy dekilarujące m ożna skła 
dać na nwj w godzinach od 9— -15,

Znając ofiarność naszych Czytel­
ników, Redakcia gorąco apeluje o 
poparcie tej akcji.

Czas zamykania oraai trzeba przesunąć
o yoaz nę

W W arszaw ie i w niek tórych  in ­
nych większych miasitach Polski wpro 
w adzono zwyczaj, że bram y w okre 
sie letnim  są zam ykane o godzinę 
później, to znaczy o godz. 23-ej, W 
tym  k ieru n k u  czynione były rów n 'ci 
starania i w W ilnie, poparte memo-

rLałani prezydenta m iasta, skierow a 
riyrn do włauz adm inistracyjnych. 
W ładze te przychylnie ustosuninowa 
ły się do podjętej akcji, dotychczas 
jednak  odpow iednie zarządzenie nie 
zastało w ydane .

Utcn^ł podczas kąpisli 
Dundei zawinił bo nie zatrzymzł
W czasie kąpieli w rzece Serwecz utonął 

Chwalko Jan, lat 17, m-c kol. Zadubienlc, 
gin krzy wlctiej.

*
Wskutek spłoszenia się konia wpadli do 

rowu, jadący wozem Duuder Mielial, lat 62 
1 córke jego Anna. lat 19, ui-ey kol. Dun 
dary, gm słouódzklej. Wypad c l ten zdarzył 
się na drodz- Slobódka—Briiaslaw w czasie 
rozmijania się z samochodem ciężar jwym 
„półdzielci „Rolnik44, kióry prowadził szoler 
Jakutowicz Bolesław Dunderówna Anna do 
znała ciężkich uszkodzeń ciała, szofer od 
wiózł ją do szpitala powiatowego w lirasłi. 
win. Dbuder Michał doznał lekkich obrj.

Prywatne Dokształcające 
k u r s y

„WIEDZA”
KKAKUW, UL PIERACKIEGO 14
przyjmują wpisy na nowy rok szkolny 

1939 40
Kursy przygotow ują na lekcjach zbioro­

wych w Krakowie, oraz w droaze korespon 
denejf, za pom ocą nowo opracow anych 
skryptów  program ów  1 m-esięczm- ch teima 
łów:

1) do licealnego egmmimi doirrałości 
wydziałów matura fiz. i łnitnr”iisL,

2) do egzaminu dojrzałości gimu sta 
rego typu

S) do eęzaminu z 4-cb klas gimn ogól 
nok sitałcąc-go now, u»tr

4) do egzam inu z 4-ch k ia  gim nazjum  
Kupicck.ego,

5) do egzaminu z 6-c*u klas p m n  *'1 
rego typu,

6) z zakresu I i II kl ętmn cgólnokszol 
cacego,

7) do egzaminu z 7-miu kl yzikoły pov  
szechnej.

W ykładają wybitne siły fachowe

żeń dala. Winę wypadku ponosi całkowicie 
Dunder, kióry jecnał lewą stroną, a z -̂bt 
czywszy samochód nie przytrzymał konia, 
jakkolwiek wiedział, że koń ten boi się sa 
mochodu

Dziś w kinie ,;Pćin“
jako naidiproigram 'Wielki aktualny film do­
kum entujący nlezaprkecrałne ł odwieczne 
praw a Polski do Pom orza 1 Gdańsku pt. ,.Nli> 
damy ziemi'4 (Cień nad Europ*). Jesf to 
fiiim w Jęzitkach firaficiiskiTn i polskim . Film 
tor jbsit przeikomr-wiujący i mocny jak  wodą 
Narodlu. Nie ma korytarza, jesl woj pom or­
skie. Pcdska od  Bałtyicu odcipetinąć się m> 
d a 4 N adprogram  piękny dodatek pt. „Pol 
s k i w Giiańskiu44.

7łói oPare na F, 0. H. 

Wiadomości radiowe
NA KORALOWYCH RAFACH.

Rafy- koralowe lo nietylko tereny przy 
gód dzielnych żeglarzy, znanych nam  z 
powieści Conrada i L oudana. Każda z nich 
jest ciekawy cm światem pełnym  ta^im nic 
które podpatrzyć umie tylko przyroimik.

O tych właśnie tajem nicach mówić bę- 
diziit w niedzielę, 2 lipca, o gotlz. 1500 Irena 
Wotkowic.ka w pogadance przyrodniczej 
pt. . Na koralowych ra fach44.

KSIĘŻA BOHa TCROWIE.
W bieżącym sezonie leLiim uozgtosnis 

Wnieńska nada czitery jjogadamki poświęco­
ne postaciom bohaterskich księży-Połaków. 
Było ich wiedm aa  przestriun i dziejów. Tym 
jednak, o  których b idzie  mowa, naróe poł- 
ski zawdzięcza na jwięcej.

Cykl roizpoczn.e się w niedzielę od po­
gadanki o wielkim patriocie ołw-ońcy Jasn e’ 
Góry, ks. Augustynie Kordeckim.

A utorką audycji, która nadana zesłani* 
w niedzie,“j, 2 lipca, o godz. 15.35, jesł W an­
da żw ofjka.

CIOTKA ALBINÓWA JUBILATKA
W r  iedzid c. 2 1 iinca, o  godz. 19.30 zgro­

m adza się w- sindio p-rzedstawiciele Rozgłoś 
ni W ileńskiej ora* nszyscy w yikona^cj a«- 
dycyj rcgwmaliiyioh, by złożyć życzsnia 
Ciotce Albinowej, która obch >dzić bęazle 
dziŁesięciolecie sw ej pracy radiow ej. Dono 
szą nam też ze Lwowa, że do cfióru życzeń 
przyłączą s\v< znane głosy p,.putafiii Lwo­
wianie: Szczepko i Tańko. Jak  tego dokażą  
jak pokonają odległość 4z eJą^-ą W ilno od 
Lwowa, to też ich osobista tajem nica.

W  każdym  bądź razie m ikrofony spra­
wozdawcze zapozna ja  słuchaczy 'ioikład»i.i« 
z przebiegiem uroczystości.

ODWIEDZIMY NAROCZ
Najv iększc j  izioco w Polsce zwiedza 

dziś wielu ludzi. Niewielu jedaiak może po­
wie izieć, ie  je  dokłaonie zna.

. Felieton tiuiry-sityczmy W incentego 'Wiel­
kiego pt. „Odiw.etzimy Namocz . jurzowidizia 
ny w program  e K-ozgłośni W ileńskiej w po 
niedziałek, o go da.. 17,30, da słuchac* otn 
opis jeziora, jego brzegów-, no i udogodnień 
turyisitycznyoh obecnie tam is-Lniejącycn. Mo­
że toż Yacbęc’ tych, co się jeszcze nad Na- 
rvczeim nigdę- nie wybrali, do skorzy®tamie 
t  tych ułaiwńeń.

GO POW INIEN WIEDZIEĆ 
RALdOA i  >NENi 

Hyrekcja Polskiego Radia otrzymuj* w 
ostatnich czasach dużą iłość listów- od rud o 

bonentów * zapyfaniirai czy można w era. 
sie fe r r  letnich odbiormk radiowy zarejest­
rowany w inra m miejs-iu przenieść na let. 
insko lub do miejscowoś i kuracyjnej, za­
brać na wycieczki turystyczne i jak  należy 
postąpić, by nie narazić sur na przykrości 

Polskie Radio wyjaśnia, że zarejestrow a. 
ne odbiomr.iki mogą być zain®taloiwa*it w 
czasie for i. letnich d ł  okres me dłuższy, nfcż 
trzy miesiące na letniskach uzdrowiskach 
i'tp. bez dodatkow ej i-cjestracji i dopłaty 
Najprostszym rozwiązaniem tei sprawy br- 
łoby uregulowanie z góry onlat łbonam en. 
to wy cli za okres ferii bądź urlopu, lub wska 
zanie Urzędowi Pocztowemu, n*. terenie ktń 
regc abonent zamieszkuje stale dokąd nale 
ży przesyłać mu za czas nieobecności ra­
chunki.

Kartę rejestracyjną oraz pok wtowanU 
uiiszczonycli onłat należy jtrzec.bnwywać w 
miejscu zainstalowania odbiornika. «

R O W E k Y
czołowych ir&rek, o az częics

ODBIORNIKI 
RADIOWE

w wielkim wyborze poleca
f i r m a„PHILIPS44

m / t J M A W
W i l n o ,  u l .  T r o c k a  1 7 , t r i .  7 -3 1 .

Duży wybór nair.iodniejszycM l y i a i t a o H ,  lam p biurowych 
i gabinetowych, oraz grzejniKÓw.

Ceny konkurencyjne. Warunki dogodne.
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Piłka ręczna w sezonie 1938-39
Dzięki inicjatywie prezesa R. Hoiowni i 

p. Sakowicza, Will. Okręgowy Związek P ił­
ki Ręcznej rozwinął ożywioną działalność, 
owocem której b j ł  cały szereg lokalnych im. 
prez. Ponadto reprezentacja W ilna w koszy 
kówce panów wzięła udział w turnieju 
m iast w Krakowie, AZS w Akademickich Mi 
strzostwach panów zajął 1 miejsce w siat­
kówce oraz 2 miejsce w koszykówce. W  mi- 
strzostiwaoh Poilski w siatkówce panów  W 
K. S. zaoDył 6 miejsce a AZS. — 7 miejsce 
KIDA’ obsadziło m istrzostwa KPW w siat. 
kówce pań i panów, zajm ując III i IV m iej 
sce, a panowie startow ali w mistrzostwach 
koszykowych Polski w Warszawie

Poza tym AZS wyjeżdżał na zawody pro 
pagandowe do Swięcian i Vlo Oszmiany, a 
Zw. Rezerwistów do Grodna.

WOZP-R posiada 10 klubów zgłoszonych 
do PZPR, są to: AZS, Jordan, Makabi, So­
kół, KPW  Ognisko, KPW Nowa W ilejka, 
Towarzystwo Krzewienia Kultury Fizycznej 
Kobiet, WKS Śmigły, Związek Rezerwistów, 
ŻAKS

Na plan pierwszy wysuwają się zespoły 
AZS, KPW  Ognisko i WKS Śmigły, k tó re  we 
wszystkich konkurencjach toczą ze sobą wal 
kę o prym at

Zaczniemy od siatkówki — konkurencji, 
gdzie wilnianie osiągali naiwięksize sukcesy 
(mistnrzois^wu Polski w 1938 r. zdobył AZS)

W  siatkówce pań mistrzem okręgu sjest 
AZS. Zespól ten wymaga gruntownego od 
mlodzenia. Najlepsze zawodniczki to: Mewe 
sówna Rutowiiczówna i Paszkiewiczówna.

KPW Ognisko jest jedynym groźnym kou 
kurentem  AZS. Dowodem tego fest zd o b y ie  
I miejsca w turnieju jubileuszowym. Na 
plan pierwszy w ysuwają się siostry Siesic­
kie i Lebiedziówna. Z chwilą zasilenia zes­
połu przez Kontrymowiczówuą z AZS, k tóra 
otrzymała skreślenie panie KPW powinny 
bezwzględnie wyprzedzić : woje rywalki.

Reszta zespołów to: WKS. ŻAKS ł
TKKFK. Temu ostatniem u zespołowi nale­
żą się słowa uznania za wielkie postępy ja 
k ’e poczynił w ciągu jednego roku.

SIATKÓWKA PANÓW
Mistrzem Okręgu jest W KS Śmigły, ze 

spół młody, rokujący doskonałe nadzieje na 
przjszłosć. Najlepsi to: Kelm, Brodniewicz, 
Meyrowie i Muleszewshi.

AZS jęst wicemistrzem W ilna. Obecnie 
z chwilą pow rotu Minerwi-ta z wojska, Aka 
dennicy są bodajże najlepszym  zespołem Wil 
na. Najlepsi gracze to: Minerwin, Czecho­
wicz, W ieromiej i Szumakowicz. Podporą 
psychiczną był niespożyty „Dada" - Łaoiń- 
ski.

KPW Ognisko ustępuje w j mienionym ze 
spotom. Starzy rutynow ani gracze zwolna 
odchodzą, a młodym graczom brak jest do 
świadczenia. Tym  nśemnłfej jest to zespół 
k tó ry  może zawsze wygirać z przeciwnikam i. 
Szymanowski, Dzierżyński i Butkiewicz są 
trzonem drużyny.

SIATKÓWKA KL. ,.W ‘
Pierwsze miejsce zajął Z w. Rezerwistów, 

■wystawiając sobie dobre świadectwo w tros 
ce o narybek. Najlepszy —. Karpowicz.

Drugie miejsce zajął AZS — młodych ta 
lentów jednak było nie wiele. Grali tu  ra ­
czej starzv em eryd jak: W igura lob Mackie

Na irzecin' miejscu sklasyfikowało się | 
K. P. W. Ognisko.

KOSZYKÓWKA PAtf
Poziom niesłychanie slaby. Kolejność zes 

połów jest następująca: Jordan, Ż. A. K. S., 
A. Z. S.

KOSZYKÓWKA PANÓW
Mistrzem W ilna Jest K. P. W. Ognisko. 

Zespół starych*, rutyniarzy, zg -amyoh ze so­
bą  pierwszorzędnie, ale o  słabej kondycji. 
Najlepsi to: Szymanowski, Wojciechowlcz i 
Kossarslki,

Vice m istrzem  jest WKS. Tak jak  w 
siatkówce WKS jest drużyną rokującą pięk 
ne nadzieje na przyszłość. W  chwili obec­
nej bodajże przewyższa KPW. Najlepsi: Bro 
dniewicz, Maliszewski, Kelm i Żyliński.

T rzede miejsce w mistrzostwach zajął 
AZS. W  turnieju jubileuszowym Akademicy 
pot. a fili zająć pierwsze miejsce przed WKS 
i KPW. Najlepsi: Minerwin, Łapiński, Mairow 
ski

Dalsza kolejność: Zw. Rezerwistów, ŻAKS,

KOSZYKÓWKA KL. „B-‘
Pierwsze miejsce zdobyło KPW Ognisko, 

dem onstrując p iwrwszioinzęć.ny narybek, 2 So 
kół. 3 WKS, 4 AZS. Dalej: Jordan, ŻAKS. 
M alrw .

SZCZYPiORNIAK PAN
był sportem  w W ilnie dotychczas nieup- 

raw ianym  Pierwszym mistrzem  Okręgu zo 
stał WKS Śmigły (najlepsza Kosińska) pn^-d 
AZS ( (najlepsza Rutowiczówna), ŻAKS 1 Jor 
damom. Poziomi 3®czypiic.ri*uka pań w Wil 
nie jest jeszcze bardzo słaby, W ykazały to 
dobitnie mistrzostwa Polski rozegrane w Wil 
nie. Materiał jest jednak doskonały i poatę 
py muszą mleć miejsce.

Reasumując należy stwierdzić, że nitka 
ręczna w W ilnie stała się sportem niesłycham 
nie popularnym. Poziom poszczególnych kon 
kurencji z nielicznymi wyjątkam i był b. wy 
soki, a Wił. OZPR złożył egzamin z wyni­
kiem b. dobrym w pracy nad rozwojem tej 
gałęzi sportu.

Ćwikliński Adam.

Polskie lalki etnograficzne na w yeta^ie światowej 
w  Nowym Yurku

W  paw ilonie polskim na W ystawie Światowej w Nowym Jorku, została zargnniizo 
wana, staraniem  Pani M arszałków ej Aleksandry Piłsudskiej, przewodniczącej tow a­
rzystw a „Osiedle1* w specjalnie udekonowunyim stoisku sprzedaż wyrobów a r  ty  siecz 
nych o motywach ludowych - na dochód„Osi&dlLa‘1. W śród szeregu interesujących ek 
spouatów  tego stoiska, zw racają powszechną uw^gę polskie lalki etnograficzne znanej 
artystk i m alarki p  Stefanii Łazarskiej. P rzedstaw iają one stro je ludowe ze wszystkich 
regionów Polski, a więc Krakowiaków, ŁarWicza.11, Kurpiów, Hucułów, Górali, Kaszu­

bów, KujŁWia.KÓw itd. i

I Należy rmdimśenić, że pan  Ł .żarska ]> czas wojny światowej zapoczątkowała w P ł  
ryżu w yrób artystyoznę eh lalek z m ateriału  które cieszyły się dużym powodzeniem w 

wiiellu krajach , w ypierając banailnt lalki po., oda  n o w e .

sL
saoiw

Dziś reyaty wioślarskie na WiFii
W czoraj na W ilii rozpoczęły się 

regaty w ioślarskie z udziałem  osad 
z klubów  w ileńskich i z Grodnu.

W e wczorajszych przedbiegach zna 
czinie lejpszą formę wykazali wtośla 
rze wileńscy, k tórzy  w dw uch bie­
gach po tra iili pokonać Grodno.

W yniki przedbiegów są następu ją
ce:

Bieg czwórek półwyścigowych o 
nagrodę Reisinga. Zwycięża WKS 
Śmigły w czasie 7 min. 21,5 sek. 
przed AZS; Zaraz po starc ie  aikademi 
cy zm uszeni są w ycofać się z walki 
ze względu na defekt łodzi. WKS. 
Śmigły dziś walczyć będzie w finale 
z WKS Grodno.

Bieg czwórek młodszych. W  pierw  
szym przedbiegu WKS Śmigły poko 
nał WKS Grodino, m ając niezły czas 
6 m in. 34.8 sek. Był to jeden z nap 
ciekawszych biegów Cały czas toczy 
ła się zawzięta w alka na torze o p ro  
wadzenie. WKS Śmięły w ygrał dzięki

lepszej taktyce stern ika W ierszyły.
W  drugim  przedbiegu Wii, Tow. 

W ioślarskie pokonało silną fizycznie 
osadę Policyjnego Klubu Sportowego. 
Czas Wil. T. W 6 min. 36,5 sek. W  
finale Wil. T. W spotka się więc z 
WKS śm igłym .

Bieg czw órek półwyścigowych bez 
ograniczeń Piękne zwycięstwo od­
niósł AZS bijąc o pół długości łodzi 
w ioślarzy WKS Grodno. W alka o 
zwycięstwo rozstrzygnęła się na sa­
m ej mecie. Czas AZS — 6 min. 56 se 
kund.

Dziś o goidz. 15 dalszy ciąg regat 
Stairt pod m ostem  na Antolkolu. Me­
la mieści się p^zy przystan iach  wio­
ślarskich.

O rganizacja w czorajszych regat 
stała na wysokim  poziomie. Kierów 
niklem  regat był kpt. Żmudziński, 
arb itrem  Zygm unt Witkowskii, a star 
terem  Skoruk

Niedzielne imprezy sportowe
W bTOLICY.

1 W  niedzielę rozegrane zostaną w W ar­
szawie następujące zawody:

Na Stadionie W ojska Polskiego — mecz 
ligowy W arszaw ianka—Cracowia.

Na Wiśle — przystań .przy moście kole­
jowym —  Kajakowe m istrzostwa okręgu 
warszawskiego.

Na pływalń* Stadionu Y. P. — mecz pił­
ki wodnej Legia—EKS.

Na stadionie Polonu, zakończenie wyści 
gu kolarskiego do Morza.

Nadto rozegrany zostanie wyścig ko lar­
ski Ligi Morskiej na 65 km z okazji „Dni 
Morza".

NA PROWINCJI.
W  Łodzi: mecz o wejście do ligi ŁKS — 

Gryf
W Krakowie: mecz ligowy W isła--W arta.
W  W. H ajdukach: mecz ligowy Ruch— 

Polonia.
W  Bielsku: pływackie m istrzostwa śląska.

We Lwowie: Uiecz ligowy Pogoń- -AKS.
W  Katów cach mecz piłki wodnej — 

K S ZO—Giszow lec.
W  Swiiętochłowicacn. mecz o wejście do 

ligi Śląsk—Unia.
W  Poznaniu walne zebranie PZB, mecz 

o wejście do Ligi Legia— Starachowicki KS., 
oraz narodowe zawody łucznicze.

Na jeziorze Wiitobelskim ogólno-poi śl-.ie 
regaty w ioślarskie 1 mecz wioślarski Poz­
nań—Bydgoszcz.

W  Lublinie: mecz o wejście do ligi l i ­
nia—Strzelec.

W  Lucku, mecz o wejście do ligi PKS- -  
Junak.

W  Pińsku: mecz o wejście dc ligi Ognis­
ko—WKS Grodno.

ZAGRANICA.
W  Istat (] ołudn. Szwecja) polscy szpa- 

dziśoi walczą w zawodach miądnynarodo- 
wych.

Lalki „Kasuiutuki" i „Panny Młodej z Iirakw a1* Stefanii Łazarskiej.

Lalki Hucuła i Hucułki Stefanii Łazaaoikiej.

2 Ł ł ó ±  O f i a r ę  n o  S =.  O .  fe l,

Pływacy przy pracy
28 bm. odbyło się zebranie przedstawi 

cieli wszystkich klubów pływackich pod 
przewodnictwem kom enJanta Okr, Ośr W. 
F. kpt. żmudzińskiego, na którym  ustalono 
term inarz najbliższych imprez. Dnia 7, 10, 
12, 14 lipca 1939 roku odbędą się zawody 
piłki wodnej o m istrzostwo klasy „A" z u- 
działem wszystkich klubów Okręgu wileń­
skiego.

Zgłoszenia do m istrzostw  p rzy jm u je  se-
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MIŁOSC I PODEJRZENIE
trzekiad. autoryzowany z angielskiego W M.

streszczenie początku.

W  więzieniu aucla.idzkim 
stracono przestępc; Jo tir a Roi 
f e z  W  kilka dni po tym za­
mordowana zosfata w tajem ni­
czy sposób, w małym  domku 
na przedmieściu — L ihsn Gra­
na „Tygrysica Liii", która by­
ła  głównym świadkiem oskar­
żenia w  proces: Kolfea. Rów
noozełnie została uprow adzo­
na  je j wychowanka, Fleurette. 
M crd fś tw a  dokonali praw do­
podobnie z zemsty przyjaciele 
Rolfe‘a — lecz policja darem ­
nie szukała sprawcy. Po czte­
rech m-cach przybywa do 4n- 
clandsu ex-agent Scotland Ja r­
lu  — wezwany przez Jirnmy 
Cartera, zakochanego w zagi­
nionej Flourette.

(D a lszy  ciąg).

—  I zepsudubv jedyną okazję zdobyciu nici p rze­
w odniej I Nie, M ichale, nic nam  się nie s-taine! P o sta­
nowiłem  zastosow ać się do in strukcy j. A utor listu 
pisze, że przybycie więcej niż dw óch osób na um ó­
wione spotkanie będzie uznane za zerw anie um owy.

—  Zerwanie szantażu! To przecież najzw yklejszy 
rahum ek' Z chw ilą gdy Jim m y C arter odda im pien ią­
dze, rn jk n ą  ci z oczu, i ty 'e  o nich będziessz w ie­
dz słl

— O, nie, myślę, że jeszcze o nich posłyszym y!— 
zaprzeczył gorąco Hairdinge. —  W  całej tej spraw ie 
nie m a nir pospolitego, nie m ożną więc stosować
do niej zw ykłych m etod, Michale.

—  A przvpuśćm v, że oni zaczną strzelać?
— Miałem sła w ę  d o sk o n a łe g o  S trze lca , sw ego

c z a s u , i d o tą d  r im  jestem!
—  No, dobrze, niech tak będzie 1 Widzę, źe nie 

w arlo  strzępić języka, żeby cię przekonać. Pomim o, 
źe jesteś niebaczny, u p arty  wari at, pom ogę ci, w czym 
zechcesz!

— Nie w ściekaj się, m ój drogi Michale! Jeżeli 
czeka m nie olOopny koniec, to będziesz m iał m ilutkie 
zajęcie przv zbieraniu m oich szczątków!

Pom im o nieporozum ienia, rozstali się w najlep ­
szej przyjaźni. H ardinge pow rócił do Jim m y‘ego. 
Zastał go w domu, gdyż właśnie przed chw ilą przy­
szedł od Butfa.

— Stary Bill jest najlenszej myśli, odkąd ty się 
zająłeś naszą spraw ą! — oznajm ił

—  W ięc nadal nie w aha s±ę włożyć swych pie­
niędzy?

— Ani trochę! O fiarow ał się, że będzie płacił 
w szystkie koszta tw oich poszukiw ań. Czyż to nie 
poczciwe z jego strony? Zwłaszcza, że on nic z tego 
nie będzie m iał, właściwie!

—  Z w yjątkiem  zadow olenia, jak ie  m u spraw i 
widok powieszonego zbrodniarza.

—  No, tak, rzeczywiście, m oże m u o to chodzi 
Tom  Denvers m ówił mi, że But bardzo  się kochał 
w Lity Grane, byłby się z n ią  ożenił, gdyby by ł wolny. 
Mlusiał to być dla niego strasz cios. gdy dowiedział 
się o m orderstw ie I, oczywiście, chodzi m u o odna­
lezienie Fleurette.

—  N i  tu ra In e! —  pow iedział H ardinge. —  A teraz 
posłuchaj m nie, .Paniny. Gzy zgodzisz się wystawić 
swą osobę na pew ne ryzyko?

—  W łaściwie, co m asz na myśli?
—  Mam zam iar wysłać cię do M ount M essenger 

w sobotę Wieczorem jako posłańca z pięciu tysiącam i 
funtów . Może to być niebezpieczna w ypraw a, nie m o­
gę tego orzeci tobą ukryw ać

—  Nie dbam  o to! Nie bałfbwn się niczego, gdy­
bym  m iał nadzieję odnaleźć i u ra tow ać F leurette. — 
Z arum ienił się , ożywiony nadzieją i gotowością do 
działania. —  Powiedz co m am  robić, a zrobię
wszystko!

—  Porządny z ciebie człowiek, Jim m y, wie­
działem, że tak  n r  odpowiesz. W ięc teraz słuchaj 
uw ażnie, co ci powiem!

i  t  *

Tego wiec7jora, przed udaniem  się na spoczynek, 
Hardiinge nap isa ł k ró tk i list do Ghallonersów, prze­
p raszając  za nagły w yjazd i zaw iadam iając, że dobro 
spraw y, k tó re j się podjął, w ym aga jego obecności 
w AnckI,indzie na czas nieokreślony. Być może ty ­
dzień, lub więcej naw et N atychm iast jednak po 
zwolnieniu się od obowiązków, przyjadzie do nich 
znowu Znalazł się też, w liście m ały przypisek, w k tó ­

rym  przypom inał się pam ięci panj Gourtenay. Gdy 
skończył, długo jeszcze przyglądał sę przypiskow i. 
jak że  chłodne i konw encjonalnie brzm iały te słowa! 
Ha, trudno! Nie m ógł przecież posłać cieplejszych 
pozdrow ień dam ie, k tó rą  zaledwie poznał: należało 
liczyć się z fo rm am i' E lżbieta zrozum ie to i oceni. 
Elżbieta 1 Szepnął to  un ę cichutko, przyw ołując jej 
obraz na pararęć, tak jak  ją w idział ostatni raz: nieco 
zm ieszaną i zarum ienioną, w błękitnym  kraciastym  
fartuchu! Gdyby był przew idział, że ją tam  spotka, 
żadna siła nie zm usiłaby gc do pod jęcia się spraw y 
Jimjmy‘ego. Ale teraz, gdv ją  raz zaczął, nie m ógł się 
wycofać. A im prędzej z tvm skończy, tym predżej 
będzie mógł pow rócić do Gnallonersów, k tó rzy  za­
prosili go na dłuższy pobyt W łożył list do koperty , 
zaadresow ał i ruchem  stanow czym  zakleił. Nie n a­
leży oddaw ać się m arzeniom , gdy się ma roibotę p r z e d  
sobą.

VTT.

NA MOUNT MESSENGER.
Jim m y Carter by ł bardzo zdenerw ow any. Nie przy- 

znałby^się do tego za nic na świecie, ale fak t pozo­
staje faktem  Oglądał się dookoła niepewnie, podnosił 
kołnierz p&lta jak naiw vżej, osłaniając uszy, wsuwał 
ręce w kieszenie, chodząc nerwowo tam  ; nazad po 
dróżce. Ależ mróz! Żałował, że r e pom yślał o butelce 
wódki, M iił ten zam iar, ale w pośpiechu i podnie­
ceniu nozostaw ił ją  w  dom u. Hardnige p rz ''w iózł go 
z Aucklandu na m iejsce tegoż ranka. Bvła to droga 
zn an i m u dobrze, gdvż pom dał kiedvś farm ę w oKrę- 
gu T aran ak i, niedaleko od New P lym outh dokąd 
droga wiodła przez M ount MessengeT. W  drodze nic 
mich żadnych przygód, prócz pęknięcia opony za 
Te Kuiti. Zabrali się obaj do napraw iania  przv czvm 
H ardinge k lął bez przerw y. Musieli się śpieszyć, bo 
noc w górach groziła pow ażnem  niebezpieczeństwem . 
Bvłv tam  bowiem nieznane łm u rw ;ska i przepaście, 
ktć.T-c noi^ż^ż-i om ijać ostrożnie. k

(D. c. n.

kretairiał Wil. OZP w Okręgowyr Ośrodku 
W F — Wilno, ul. Luawioarska 4 (II piętro) 
w godzinach urzędowych 9— 15 do dinia 3 **
bon. włącznie.

Dnia 9 lipca br. odbęc ą się zawody o 
puchar kom endanta Okręgowego Ośrc tka  
WF.

Wszystkie zawody odbędą się na pływał 
ni Okr Ośrodka W F przy przystani saperów 
(ul. Kościuszki).
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Dzlsi Martyn lana 
Jutro: flr.otollusza

W łtriod słońca — g. 2 m. 4» 
Zachód stońca — o. 7 m , 55

UHLEK.SIW
DYŻURY APTEK,

Dz t  «. nocy dyżurują następujące apte
Jurauziłte (hiiokww cza 33); S-6w Mańko 

Wicaa (PiisudisK-nego 30); Chryścuraskega t 
Czap^.ńs.k.iegc (O strooram ssa 25;; i it.im uni 

i M aciyjewkza Wrmka (29); P®etk ę- 
* ‘oza i JanuazkiewiczK (Z arzec^ 20)

Ponadto stanc dyżuru ją  apteci: Pak
(A-ntokoiska 42j; Szainiyra > egkwiowa 10)
* ćajączj owakiejfO (W iłotJow a 22),

ADMINISTRACYJNA
— UKARANI DOROŻKARZE I Upo, hr. 

1'larofctwo Grodzkie wi/len&akc ukarało F ran  
0l««ka óratńesiisego, ui. Soodkoiwa C,dorożka 
rza i  zawodu grzj wm i0 zł z zam ianą na 
**■*>• dni aresztu zo szybką jazdę darożką 
U1'camń W ilna i uualeme przechodnie, ora* 
Piotua GrygunOiwicza zam. w Wolnie, ul. Ty 
łen t a iizowska 12, szofera, za jazdę lewą 
•fruną ulicy Bazyliańakiej, oraz za nieda 
^aroip sygnałów na 25 zt grzywny z ta i, a

na S dni aresztu.

M T E JSK A

— Na ja sn o sza ry  ko/o / b ? a z li  pommo  
tom y gmacn Rauisza. M agistrat posiaraowll 
Brzysitąpić do przem alowania zewnętrznego 
odreatajuroiwgnegi■ gmachu Ratuszu przy ul. 
^«eLkxcj. Patusz pomalowany będzie na ko

jaano.szary. ,
— Miasto czci pamięć zmarłej a-tyslki 

Tzt ittiapki. W związku \  pośm iertną w ys'a
dzid  juiiairttj wiJ jńsłńej a rtyyk l rze f. 

blanki lp  Leomn Smująpamoi' riezoweL Mogssł 
tut na ostatnim  poste Joeniu posłań. t« i ł  wy 
®*ygn_wać 160 złotych do dyspozycji Wileń 
'kiego Towarzystwu Szecsepla K ulturj Sztuk 
Pi/WtVCŁ,iVCti

3 ra ta  na F . O. N M agistral wpłacjł 
W' renńu jTiańejstnyn1 3-ią ra tr  w wywokc^d 
15.8&» zfottycś na poe™et sumy ztułeRlwro- 
wanej pr-zet Zarząd m, Wnbna na cele Tum 
diwza Obrony Niu-odowej.

W ycieczki w W llne Do Wiln,, prz"- 
hytf, kilka wyicieczidk w tym sięksLa wy- 
^eczksi, kicz-jcn toillkasel osólb z Krakowa, 
^ycjetzkoiWuCTe podziueni zostati na grppy
* pod knr-unkiem fachowych punnwodtailków 
®wncdłzan wezornd miasto

M ag is tra l opracow uje projekt w ielkiej 
hall targow ej n« rynku  Bosaczkowrym
W czoraj Zarząd Miejski ronwa tal sprawą 
K u d o w y  ma rynka- Bosaczkiowym w ielkie' 
haiti krytej dii a h u rt iwego nandilu jarzyna 
'nu i rybą. Pojtianowiiomo powierzyć inż. 
ł'VxrK i m  i ozxyw. gporządKende pro jek tu  bu­
d o w y  tey hali. Koszt sponimdłzeiniia projektu  
'eynicni- 2 600 złotych

Szpitale m iejskie będą miały swoje 
kąpielisk. W najbliższym  aaas-ł Magistrat 
bi^ystąpi do budowy w szp.talach .m ej- 
■kiion- św. Jaw raba Łaizaimym i Żwdow- 
•ksm specjalnych kąpielisk. Łączne koszty 
Kudkuwy tych k^pieliisISt wynosić będą około 
80.000 zł,

— M iejski Komitet O bywatelski FON 
°trzyma{ już pierwsze dary. W tych dniach 
Ukonstytuował suę, jak  piisatismy, Miejski 
Komitet Obywatelski Funduszu Obrony Na. 
rodow<:j. W czoraj d  Komitetu tego wpły- 
hęły p.erwsze dary. Ofiarodawczyni, która
hie chciała zdradzić swego nazwiska, u k n  
d a jąca  się pod literami Z. E ofiarowała 
dużą srebrną waize wraz z czerpakiem oa az 
damską srebrną torebkę.

Dary składane do Miejskiego Koirałetu 
Oby w otclskiego FON przechowywane są 
Przez M apsłrat

—  Rem ont w pogotowiu Ratunkow ym , 
^atłorfzfe D ezynfekcyjnym  i Ośrodka Zdro. 
toia. M agistrat postanowił dokonać gruntów 
u eg o rem ontu w miejskim Pogotowiu Ratun 
*<nvyui, Zakładzie Dezynfekcyjnym oraz w 
'okaiach Ośrodków /mrowia N t 1 1 3 .  Re- 
•bwit będzie rozpoczęty jeszcze w oiągt. biel 
'Utesiąca.

— IV razie potrzeby szpital św . Jakuba 
kf dzie mi o! własna w odf. W celu nnierale ż. 
n,enie s«T>itała Aw Jakuba od w ody czeT- 
P^Uej z wodociągów maej*k<oh Magistrat 
hostnnowił wwbndować na terenie teuo szni

studnię artezyjską o głębokości 70 tn
* °azt tej irwestyyji wyniesie około A.000 zł.

Z E  Z W IĄ Z K Ó W  T S T Ó W .

— Zarząd Wileńskiego Towarzystwa  
’°'eki nad Zwierzętami podaj* do windo.

aiir>̂ oi »ż w okresie letnim od 1 Hpca d i 1 
rżeżniia rb Seięretariat T -w t czynny bę. 
r'v  w poniedziałki, Srodc i piątki od godz

h "12 a- południe, zaś członk iwie Zarządu 
v’u d i Jnro« '  !>c li; cudz:ennic od godz 

'9  Rinro T-wa mh-£ i się przyr ui Ost. 
-niskiej 5 pasaż .2 • łan. się tidziełać

ęrb ie  w si: u k ic h  vn‘‘ irm  i -.vj.

— Zarząd Akaaemickiego Kota Polskiej 
Macierzy Szkom ej w Wilnie podaje do w ,a. 
domośtŁ b  r  tu. lipce, sierp „iu 1 wrzełnru 
Ko».tt.ja M^akacy jna, zaiiępująo  Zarząd, 
będzia urzędio. « ć w lokalu Koła przy ul. 
Augustiańskiej 2 m  8 we wtorki 1 czwartki 
od gotdr 19—21.

ROŻNE
.WilunOnic ^uziiajcie WHno". — W  n a j . 

bliższą naedzietę lnie 2 lipoa br. wy°'I(>czKa 
żwiązKU Propagandy lhrystyczim j rw .rd /i 
podziemia uomsindkanów.

Zuiórkc o godz. 9 przed głównym wej 
iwicm do Bazyliki

* * *
IX Wycieczka Koiarsks Związku Props 

gai idy TW ystycznej w najbliższą niedzielę
(2 lipę*’ w yrust" do Ruderwy, Dwa dnie 
je n o r i , koicłól projekru Gucewicza (ostnt. 
n is przebmiiowa Katedry). Droga pagórko 
wata. Powiiót do xV5łua n a  godz 18.

Zbiórka o godz. 9 przed W ezą  K ar..
oralną. .

* * a
We <in4a 4 lipca pirznaęitzie 'do

Wilna w yJeczka Katolickiego Siowarzysze. 
nta Kobiet Arcmóiecezjł Gnieim eńskej i Po. 
anańslkiei w Rości uczestników około A30 
osó l m a i pociąg popuktm y z Krasnystawu 
a , gamiizowany przez I.igę P op ican io  Turysty 
ki Dcnaganirs w  Radomiu. Całkowitą mizstu. 
gę wyeńc<-z,-ik snrawow ać bedi.ie Związek Pro 
pagendy Turystycznej.

— Tydzień dla FGN-u. Od 5 do 8 lipca 
rt, Pirnma . Ieszcizfkó-w" sprzedaje swe wy 
roby z opustem  10 prnc. z czego prwwnnaza 
jąc 5 proc. na FON i 5 pumie, dila kupującego. 
Disita ku p u jąc icb  ia(ko otiianodawcó™ zosta­
nie złożona dn Wojtwód®ki.ego Knmitefu 
rflnóPk! nrt FON.

m iW O G R O R Z K A
— NOWY WICEPREZES OZN. Szef O- 

bozu Zjednoczeni a Narodow/jgo mianował U 
w«^ejjrwwodnAs:ącyim oLręgu njw ogródzkie 
gc n.j~ .  .  Protasewicza net na Potycb- 
Bzes II-gim wóceprzewodr aząe.ym był p. Jó ­
zef ZadairsLi z Dudy

— IV GURS SZYBOWCOWY. Dzib (2 li 
pKm| uidłiydz.e się w Ogrodnikach uroczyste 
otwarcie IV kursu szył> /cowego I poświę 
cenie szybowców Nowogródzkiej Szkoły Szy 
Djwcowe j LOPP

b A R kN O W lU K A
— W ycieczka pielgrzym ko z B r /a u e d c i  

du OięStochowj Polskie Tow B i t /m a w -  
tuse w Barainuwiczaoh przy pomon y Agencji 
TmyrsłyciBne' PBP „O rbis" organ izm je w 
dlniacb od 21 do 26 lipioa br. yyoieczkę- 
piełgrzymiL, * Baramowicz do Częal ncibowy. 
Wyjaizd z Bara,nowiuz naatiąpa dm:a 21 lipca 
o łjudiz. 10 raimo p~w rót Jo  Barana^hcz dnia 
25 lipcj o godz 8 rano.

O n a  karty  kom.nolnąi wraz z dwoma 
noc/egami w pociągu turyBłyczuiym, koszta­
mi organizacyjnym i i pazcK-odmikiem w pod 
róży wyniesie lączuw 18 zt,

Zapasy przyjm ują wsizy-cy < Ję ia  pimbo 
sznz<w ic ma okolicj a w Baranów uczach 
PBP „O rbit" pnzy oi U łańskiej 11, lei 23ft

— Korzysl z cudzej pracy W  Barano­
wiczach wychodzi łoka-Anc pismo w źargo 
ni* Żydowskim pł. „Baianowicorer K urjar", 
które hu> polemizować z „K urierem  W ilcń. 
skirn" i staw ać w ooroinie roeikomo do- 
kTzywdziuinych Żydów przez baramowrckm 
notatki antyisemiokie, a jednocześnie tenże 
,,Baranówk*ea Ku/rjer‘' “ysiematycznie oo 
dłuższego czasiu ć-ywcem ściąga wszelkie no­
tatki inform acyjne z Baranowicz z „Ru/rje- 
na W ileńskiego" i praw ie nigdy nie podaje 
żródłe skąd te no tatk i pochodzą. Takie po­
stępom anie „Bairanowiczeff Km-jer“ uw aża­
my na smrzeczne z zasŁuami oracy dzienn i- 
kairskiiąj.

ff

M

z ksi^że^zkr 
K.K0.,ł w B^sranowi- 

c z g c h
Buawątipieaiia jeduią z najpupuikurniej- 

szyCh inisityilucyj na  nercnuje pow. i m iasta 
Baranowicz jest Komumiallnia Kasa (jszczęd- 
nośei pawiaku btiranowick-ego.

KKO przyjm uje w(kła'diy na książeczki 
oszczędnościowe i nachiuinki czekowe.

W kłady oszczędnościowe są zaibezpieczo. 
nie całym? m ajątkiem  i d >cliodiarnli pow. ba- 
ranos. idk-ego łąeianie z miastami.

KKO wypłaca wkłady oszczędno/ .owe 
term inowo i na każde żądamie beiz wzgleilu 
na wysokość suimy. Dla tego teiż wkładcy 
m aja zaiuifamic do te j instytucji.

Wk łady i lokaty w KKO pow. bar ano wic 
kieso Diradkiroorryh’ obecnie sraunę 600 tysię­
cy złotych. Przy tej okazji przypom ina s;ę 
cr/iteln^ikom że term i im tomikuirsj pod has­
łem: .Koiżdy z książeczką KKO“ który  prze 
widii je wieJe cennych nsgrńd  zor tał p o e -  
dłużoinv. Każdy więc może wziąść jeszczie 
udział w konkursie.

O szczegółowa Inform acje należy d e  
Zwrócić do KKO w Baranow 'ozach przy uł. 
Wileńskiej 16.

i l t ) / K  A
— Yvle« w robotnikach. W -bbcdnilkach 

odbył się wiec na którem  poseł Stanisław 
Szwed -wygłosił dłuż.«ze przemówienie, w to 
kn którego przedstaw ił zebranej iudności 
w iktści 500 osób, w krótkim  za-ysie prace 
iządiu

Wł a * e l c i « l  r o z r a c h u n k u  ( n a z w a  w y d a w n i c t w a )

„ k u r j e r  w i l e ń s k i ^
N r  r o z r a c h u n k u  

1

Na zt. g>

TJO
CL

Wpłacający:
(a> iwlako)_____

lim it)______

P o c z ta :.

m le jfC O w o iĆ  

ulica ____

o n m e r  d o m u  . n u m e r  m t e a z k a n / a  .

Przes?z ro z rach s isM O w y

na zł
z ł o t e  s ł o w n i e

gr
_ _  l,k S r  »y*«i

W łaściciel rozrachunku (nazwa wydawnictwa):

.KURJER W I L E R S I C r
Wi!no, Biskupa 3audursk iego  4.

»»■

POCZTA: Wilno 1

P o d p i s
p r z y j m u j ą c e g o

N r  n a d a w c z y S t e m p e l
o k r ę g o w y

Czas uregulować należności i odnowić, prenumeratę na kwartał lll-c i. 
Wpłaceć prosimy przekazem rozrachunkowym najpóźniej do 5 lipca dla 
uniknięcia przerwy w otrzymywan.u „Kurjera*.

GRUŹLICA
PŁUC

jest nieubłagana i corocznie, nie robiąc róż­
n iej dla płci, wieku l stanu pociąga bardzo 
’ tfcle ofiar. Przy tw alozanin chorób płuc­
nych, bronchitu, g ry p j. uporczywego mę­
czącego kaszlu i t  p, stosują p. p. Lekarze
uBuIsaih T r ik o la n -  A ^ e 11
który ułatw iając wydzielanie się plwociny, 
usuwa kaszel, wzmacnia organizm i sam o­

poczucie chorego. Sprzedają apteki

— Nowy dyrektor szpitala państwowego 
IV Lidzie. Dotychoza:,ow y  długoletni dyrek­
tor szpitala państwowego w Ladzie dr Stefaj) 
JŁozjubawUri przeniesiony został w stan a po 
czyraku. Na stano w i.ko dyrektora izpiitala 
przyjechał do Lidy z Głębokiego dr Maksy­
milian Swirklis. ,

— Plan zabudowy 'miasta Lidy. Zarząd 
Miejski w  Ud*ie przystąpił do oporządzenia 
ogólnego planu z a b u d o w a ła  na ojyzarze 
objętym oaecnjm i granicami miasta Wła 
śc i ciele posesyj zgłaszać mogą swofe wnlo 
skł w sprwie planu zabudor y miasta, ktÓTy 
vosta.iie sporządzany według najnowszych 
metod u,mas.izacj jnych. Vt pianie ty m prze 
wkreiaine są riren ie i wodociągi i kanaliza­
cja oraz gładka nawierzchnio jezdni.

— Rzuciła mię do stud.d, ponosząc śmierć.
W  Iwi-u utopiła się w studni 40-letniL Fojga 
Eliaszewiiczowa. Denatka od kilku lait zd ra­
dzała obji.iwy dhoiroby umyisłowej i j-uż kiJ- 
kalknotme usiłowała popełnić samobójstwo 
Onegidaj dow ed®i d a  się. że ma byc odwie 
zioua dio srąpiitaila dlla ramysłowo choryd . 
korzysta jąc z chwilowej n.ŁobeonoścJ <ho- 
mowmtków, wyskoczyła przez okno z trakj* 
fcainna na poliwó-feo i tam rzucała się d- 
sitadnii, pouimsząc śm ierć na miejsiou.

— PODWYŻKA PŁAC W  TARTAKACH. 
W biŁ^-ektoracie p, acy w Lidzm odbyła się 
konferencja właśjwriell tartaków  „Tarłaś" w 
IAóztte z delegacją rabofniczj tego tartaku  
w sprawie podwyżki plac o k iórą robotnicy 
ubiegali się od dłuższego nzasu W  wyniku 
konferencji wfaścio.ele tarti.ku zgodzili się 
na podwyżkę płac. Ustalono na: tępujące sta 
-wiki p łacs za dniówkę: robouuiica zarabiająca
1 zł 84 gr bodzie Oiuizymywała 1 zł oO gr, 
robotnik zarabiający 2 zł będzie otrzymywał
2 z t 26 gr. Robotnicy zarabia ;ący ponad 2 
zł 26 gr będą otrzymywali podwyżkę w wy 
sokoścf około 9 procent

D Z tflftE fóK A
— BUDOWA ZBIURNiKÓW WODNYCH. 

Przy pomocy finansowej Ępwązecbn. Zakła 
du Ubezpieczeń W zajemnych na terenie no­
wi itu  dziśnieńskiego zaprąY-ktoamna ro s ia ­
ła budowa zbiorników wodnych dia celów 
przeciwpożarowych. W tym  ^ełu pm dsłaiwi 
d e l PZUW przy udziale insp.A tora Okr. W o 
jewódzkich Straży Pożarnych 1 tnstiuk łora  
powiatowego scraży pożarnej ustaMJi w tere 
rak pi.nkiy budowy tvch zbiorników w miej 
soowośoiaeh słabo zaopatrzonych w wodę. 
Ma być wybudowanych *> znmomi.ków wod­
nych -ztuczuyoh i 4 nabiraśiiych. Koszt bu 
dowy wyniesie o ro ło  10000 zł, przy czym 
wydatki na ten cel pokryją sam orządy i P  
7. U W. Dotychczas w powiecie jest wybu 
daw anych 6 zbiorników podziemnych beto 
nowych

— Kurs opiekunek dom owych  W  Głę. 
bokiem zakt ńcarony został 3-łygodniu-wy kurs 
opiekimek domowych przy sposobieniu woj­
skowego kobiet, k tóry  przesłuchało 36 ko . 
łń rł z terenu m iasta Głębokiego. Kurs zo­
stał zorg oDizowany i przeproś, .bizony przez 
Komendę Pow-iatu PWK.
—  Przeszkolenie stm iaków . Oddział Powia 
towy Związku Sti-aży Poża«nych w Głębo- 
kiem dążąc do podniesienia stanu wysżko. 
lenia jtrażaków  mzeprowadiTTl w Głębokaem 
2-tyg. kurs wyszaoleniA podjiawowegc 2-go 
Stopnia dla członków stra ty  pożarnych z 
terenu now dziśnieńskiego. K rrs ten ukoń. 
czyło 22 członków straży ochotniczych I woj 
sk owych

YEATH i MUZYKA
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE.

— „lłum a od M aksyma' — ostatn ia  po- 
południówka) Dziś T ta tr  aa Pohulance gra 
kounedlę mozy^zną G. Feydeau pt. , Daina 
od M aksyma" z Xoraią Grey w  roli tytuło­
wej. Reżyser a Z. Karpińskiego. Pm zątek 
o godiz. 16. Geny popularne. Będzie to o sta t­
nia popołudln-.iwka przed przerw ą waka 
cyjną.

— „Szłun-łatne róże" — ostatnie przed­
stawienie! Dziś o godz. 20 ukaże się P° raz
ostatni ma prz-ed--ł a w a-ni .1 wti .ozonowym — 
korne l#a w "półczesna Bunedielti ego „Szkar­
łatne róże" w reż ,.serii Z. Śaw ana. W  roi ich 
głównych pp WaJanlyma Alełaradru-Wiez, 
Stanisław Jaśkiewicz i W ładysław  Siwzyń- 
ski. Oprawia dekoiacy jna — J. i K. Golu­
sowie.

Jest to ostatnie przedstaw ienie przed 
przerw ą w akacyjną.

Qd jntna dln. 3 lipca tea tr nieczymn-j

TEATR MUZYCZNY „LUTNIa ".
— „Baron Cygański" W ystępy M. No 

choy.lczówny. Dziś oonędt się dir,a p rzed- 
stawiienia, PopohuJmiu o godz. 4 ip. 16 i w ir 
ozonem o gooz 8 m. 15 wyistaiwlomą uostame 
oibf litująca w piękne mel-odie, ogólnie lubią 
na operetk i J. StraiUś«a „Baaon Cygański" 
w dus/konałe] iraierpreitm j  św eżo pozyska 
n. go zespołu poel kier. airtystycznym B. Fo- 
lańsikiego. W  roli Saffi wystąpi M. Nocho 
wiczównr Rolę Gziiipr- kTentje Marią Miła 
szewska, k tóra wyistąpi w W ilnie w drodze 
pow n tmej z Helsinek gdzie odniosła wielki 
sukces artystyczny na koncenc m Ludon.ą-a 
Różyckiego. — W  partii tenorow ej ukaże się 
wybitaiy artysta  S. Winiectai. in terpre tacja  
całości na Wyisokim poziomie autystycznym 
Ceny letni*.

N ajbliższa prem iera w „Lutni". — W 
końcu bieżącego tygodnia wysławioną zostf 
nie najpiękniejsza operetka Szuberi= , Do 
mek trzech dziewcząt"

W Krynicy. Dziś ^esroó, T eatru Muzy cz- 
n g i  Lutnia s ystąp? w Teałnz" Zdirojow,m 
w Krynicy w op. Ja rk o  „K rysi- Leśniczan­
ka .

Z TEKI POLICYJNEJ
W piiv.iarni przy ul. Żwirki i Wigury 

powstała bójka n jędzy  właścisrelem pi wiai 
nd i gośćmi, w czasie której, właściciel pi­
wiarni dotkliwie pobił Franciszka Majew­
skiego (Forsatat Stefański 51, który złożył 
skargę w policji

* * *
Na Rynku Kalwary jskim nieznany osob­

nik. skrada z Wozu Stani,das a Baicewicza 
płaszcz, wartości kilkudziesięciu zł i usiło 
wał zbiec. Podczas pościgu nieznajomy po 
rzucił płaszcz i zbiegł, (c).

N A J D O S K O N A L S Z E

ROWERY
„Sęp* i nJaskółkau

P aństw ow ej W ytwórni U zbrojenie 
h a  częśc iach  krajow ych 1 zagranlczn.

S. GIERASIMOWICZ
B a rą n o w lrz e , M ickiew uzt t>, teł. 281 

S k ład : Szeptyckiego 68-t

D o k ą d  j e c h a ć  n a  w a k a c j e ?
Dokąd jechać na wakacje —  oto pytanie, 

które się na.suwu dzisiaj aiemaJ kąidemc.. Za 
ró-v,no ci, którzy pragną siędzić  l a t o  na 
turystycznych wycieczkach, jak  ci, którzy 
pragną znaleźć odpoes ynek w uzdrowiskach 
przegiadajr. prosjekty, w ypytują znajom;, cli, 
nie mogąc nieraz z b raku dokładnych lufor 
macyj, zdecydować się no wyjazd.

Polskie Radlić, pragnąc przv jtć  z pomocą 
radiosłuchaczom zorganizowało specjalne 
audycje w każdą średę w Kodizinęoh porań- 
nveh, o goda 8.15> które zaw ierają p.?k_ 
tyczne informacje o różnorodnych rodzajach 
uz)flrx>wisk, o letniskach, ośrodkach turysty 
czuyoh Rp

Kotsl EUROPEJSKI
w W I L N I E

m  rw szonę ny — Ceny przystępne 
Te!,.'fony w pokojach, W inda osobowa

E
W I L N O

NIEDZIELA, dnia 2 lijtca 1939 roku.
6,56 Pieśń W itaj Parano. 7,00 Program  

na dzisiaj. 7,05 W iadomości roi-nicze dir 
Ziem Północno - W schodnich. 7,15 Melodie 
ludowe. 7 30 Gazetka rolnicza. 7,45 O czym 
będziemy radzić w Kółkach rom iczycii — 
gawęda. 8,00 Dziennik porańmy. 8,15 Kon 
cert poranny w wykonaniu Orki?s-try Ma 
ryinanki W ojennej w Gdyni. 8,45 tran sm is ja  
fragm entu procesji nionskiej w G dyn i 9,00 
Transm isja nabożeństwa z kościoła św.
Krzyża w W arszawie. 10,30 Koncert z płyt. 
11,57 Sygnał czasu. 12,00 Hejua). 12,05 Po 
canetK muiZj-czny: W ykonawcy: W ileńska oc 
kieotra symfoniczna pod dyr. Kazimierza 
h ird u łak a  i Czesław JJażewicz — w attom ia.
13.00 W yjątki z pism oózefa Piłsudskiego. 
13,05 Życie literackie WiLna — Felieton Je 
-ztgo Banieiwskieigo. 13,15 Muzyka obiaon 
wa — O rkiestra Kameralna pod ayr. F. Ry 
buckiegc. 14,45 „Czytamy Midkśew/caa" —
Pain I aidensi ks. I. 15,00 „Na kom  iowych
rafach" — pogadnnka przyrodnicza, 15,10 
Roi pueśr ludow e1 — rajycje ałosvnu mu 
rs jzn-a w wyk. zuspolu „Kaskada 15,3f 
,.K .lądiz August ,u  K ordeck"1 — pogaómifea. 
lc 46 ś-udr cja dla młodzieży więiskiej. 16,16 
Kv .drań-, wojskowy. 16,30 Utwory nnrsKie 
Feliksa Nowowiejskiego. 17 15 „Kto o:ipt
W. e‘‘? audycja w opr. T Unkiewscze 
17 30 Podm ieczoi ek przy-m ikrofon ie . 19,00 
„Jubiieusz Ciotik' Albinowie)" udycja  sJosr 
no m m i uzna z powodu dziesięciolecia pra 
Cr pized miarołonein Ciotki Albimrwe) 
19 55 Gawęda aktualna. 20,05 W ileńskie 
W iadomoś' i Sportowa 20,iC Audycja lnU r 
m acyjna. 2 (,15 K o n o rt rozrywko w ' W 
przerwie o godz 22,10 „Rozalio idż otwo 
r7rć‘‘ — skecz. 23.00 Ostatnie wiadomości i 
kom unikaty. 23.0a Zakończenie programu,

PONIEDZIAŁEK., dnia 3 lipca 1939 r. *
6,50 Pieśń „W itaj Panno". 7.00 Dziennik 

poranny. 7,15 Muzyka (płyty). 8,15 Towa­
roznawstwo podstawą obsługi klienta — po. 
g£ danka. 8,30 Przerwa. 11.57 Sygnał czasu.
12.00 H ejnał 12,03 Audycja południowa.
13.00 Wiadomości z miasta i prowincji. 13,95 
Program  na dzisiaj. 13 10 Gra orKiesłr0 lon- 
dyska poó dyr. T Beechama. 14,00 „ P o w n . 
C a m y  do zdrowia" — audycja w opr dr 
Marii Rołarzyńskiej. M '5  Z u lw ir iw  Sta­
nisława Moniuszki. 14.40 Echa niedzieli spor 
to wej. 14,45 Tryum f Zawisz' Czmego — 
audycja dla młodzieży. 15,15 Muzykę po. 
pm arna w  w-yl.. O rkiestry A. H orw ana. 15,45 
Wiadomoścr gospodarcze. 16,00 Dziennik po 
południowy. 16,10 lu rip iszkr — Kresowy Ro 
feńów — pog. danka Jana Łukasza Pągow- 
ski-ego. 16 20 Populajr a muzyka jugoslowiań 
ska w wykonaniu orkiestry jugosłowiańskiej 
„Tambu: Ic?". 16.45 Kronika naukow a: N a i. 
ka ekonoTr iozna. 17.00 Harmonlści-wirtuozi.
17.30 „Odwiedźmy NsipOce" — felieton w otf, 
rac ,o lan iu  Wincentego W ielk iegt. 17.40 Re 
cital altówki Mikołnia Doderookn. IS.nfl Atck 
san der Głazunow: K winiet op. 39 18 30 So. 
naty P rirark i — audycja fm  v c-w i-o - UrnwąBI 
yr opi. Napoleona F an 'l‘ego. 19.0(1 Audycja

rnkrrn-ska Kazimierza Rro-dziińskiegc. 90 40 
r.zyałnkl wieiskie „W iesław" — ' sielanka 
żołnierfska 19 30 ..Przy wóeczerzy". 20.25 
A-*dy-cje śnforma/wjne 21.00 Koim-itI |n rm  
1 r-n y . 21.50 .Echo moev i e.hwały". 22 00 
„Zamykamy sezon teatralny" — noendank/i 
dyr. Łenucbbi Eielanowskiiego. 22.10 Muzyka 
iłoptrlama. Transuńs*-' dn Baranow'cz 23 00 
Ostatnie wiadomości i kom unikaty 23 05 Za- 
kcńezenie programu.

r  \  n  * n o w t c  7 v

NIEDZTE" A, dni, 2 Hpca !93» r.
1 00 Nasz prograim 7,20 Porady rożniea  

(odipowiedj: na listy) — iinż. Anna Rettige 
równa. 13,05 Recytacja „Odzinial-a za w ier­
ną służbę" — w yjątek z powieści Struga
19.30 WtoczarynUwS „Krapem" — opr. Wło 
da ''mierzą Winstiiuks — w jłt. Gimraazjum i  
Nieśw leża 20,05 Wiaóorooścs z aw y rł
stron

PONtEDZI A LEK, dn ia  8 Hpca 193# T.
13,00 Ybrdiann 5ai i  n  agych atnoa

13 10 Koncert obiiaidiowy (płyny) 13,55 Nosi 
progi im . 20.25 Aradycja dla kom et W iejskich' 
.Igłi — i.ńelka p  imocnica w goapodaird 
wie" — png. Janiny Roglńskiej. 20,35 W ia­
domość5 dfe wsi.
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Okazia taniego Kurnia
W dniach 3 i 4 Kpca rb. o godz. 16 w saJli 

licytacyjnej firm ) „O kazja" przy ul. W ileń­
sk iej Nr 28 m. 1 odbedizae »ię dobrow olna 
licytacja różnych przedm iotów : złota, sre 
b ra, mebli, dywanów, kilimów, obrazów , 
sztychów, platerów , kryształów , porcelany, 
maszyn do szycia i do pisania, antyków  itp. 
Ceny wywoławcze rew elacyjnie niskie. Przyj 
mowa me Zleceń do sprzedaży komisowej z 
licytacji -dbywa się codizień od 9 <ło 19 w 
turmie „Okaizja‘‘.

firm a „OKAZJA" 
W ileńska 20, tel. 29 9IĘ

Kupię dom
z dtug;em  banku 
Wpłacę 20 tysięcy 
Oferta pisem na 

do Redakcji „Kurjera Wil‘“ 
pod „777“

Ogłoszenie
Zarządu M iejskiego w Lidzie o  przystąpie­
niu do sporządzenia ogólnego p lanu zabu­

dow ania Miasta
Na podstawie art. art. 7 — 51 Rozp- rz.{ 

dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej dnia 
16 lutego 1928 r. o praw ie budowlanym  1 
zabudowami u osi-edi! (Dz. URP Nr. 23, poz. 
202) w brzm ieniu zmienionym U staw ą z din. 
14 lipca 1936 r. (Dz. URP Nr. 56, por 405) 
Zarząd Miejski w m. Lidizie podaje  do pu 
uliczne wiadomości o przystąpieniu do spo 
rządzeń i  ogólnego planu zabudow ania na 
obszarze objętym  obecnymi granicam i ad- 
mimisracyjnymi m iasta 1 idy.

Z treścią m ającego być sporządzonym  
projektu  p lanu zabudow ania ..nłstresowani mo 
gą się zaznajam iać w W ydzile Techriczmym 
Miejskiego w m. Lidzi* (ul im. Putki Su 
walskuego Nr 3), od dnia 15 do 30 w rześni, 
1939 r. codziennie, z w yjątkiem  niediz cl i 
dmi świątecznych, od godiz. 0 do 12, a po 
tym  term inie do dnia 7 października 1939 r. 
mogą raUrteresowóni zgłaszać w wyżej wy 
roiemionym B 'urze Technicznym wnioski 
dotyczące powyższego piamu zabudow ania. 

B urm istrz)—) Zudurski
Lida, dnia 28 czerwca 1939 r. N-T. 

V 4/10.

C H J I N €
W spaniały kom ediodram at MOJ PRZYJACIEL

MAHARADŻA
Emocjonująca treść! Przebojowe piosenki!

' aP' , U (i W; rr‘ j n  - " ' w  _ " ^

„ S U B R E T K A
, S Z A N G H A J “

wg słynnej sztuki 
J& tq u e s  D ev a la  

z O iy m p e  B ra d n ą
Rewelacyjny program  

Początek o godz. 2-ej

2 Cnsrles Boyer 
l Loratta Young

w filmie

K I N ©  
R odziny Kolejowej

znicz
wiwulsk,eao <

Dziś. Ucztą dla wzroku, słuchu I serca iert w spaniała kom edia p t.

44
i*Niewinnie się zaczęło.

I Tyrune Powerem w roi. gł.
N ad p ro g ram : DODATKI. Początek o godz. 6-ej w niedziele I św ięta o 4-ej 

, ■ j  |  . |  . _ . a Dziś film o dram atycznych dziejach zatopionej łodzi podw odnej

° ' ° 1 „ A l a r m  n a  m o r z u "
w ro la c h  g łó w n y c h  P a i  0 ’B r i e n ,  w « y n e  H . r n s ,  u e o r y c  d r d l t
N adprogram  LKOZMA1CONE DO D A t KI. Pocz. seans, o  g. 6, a  w uiedz. 1 św ięta o 4.

Nauczam jeździć
motocyklem szybko i tanio, oauz w ynajm uję 

S. Stankiewicz, Rzeczna 8—3. (Zakręt).

L E K A R Z E
l l ł ł lw m i m r m m m ł ł .............

D O  K 1 0  U
M. z a u r m a n

Chor. weneryczne, skórne i moczopłciowe 
Szopena 3, tel. 20-74.

P rzyjm uje 12—2 i 4—8.

D l  I I C j f l & f Y 1 mrle robactwo 
r L  J j n n  1 wraz z zarodkam i
tępi radykalnie nowoczesnymi gazam i 

o raz
dezynfekuje m ieszkania po chorobach 

ZPKLRD DEZYNFEKCYJNY

„ f \ C £ r s i O R “
Wilno, PiKudsksego 33 m . 9 

T e le fo n  22-77

PR 05ZK

Handel i Przemysł
W NIEMENCZYNIE, przy ul. Legiono­

w ej 17, polecani łaskaw ym  względom P. T 
Letników  i stałych m ieszkańców wszelkiego 
rodzaju  galanterię, bieliznę, trykotaże, nici, 
koronki, płótna itp. artykuły  w cenach n a j­
niższych, Janina Bancka.

OOKTUlt m e l .
J. Anforowicz-Szc/epanowa
choroby skórne, weneryczne, k r ' tece. 
Przy jm uje w go—  8—9, 12- —1 i 4—7. 

Zamkowa 8 m. 9.

DH MED. JANINA
P io tro w ic z  Jfurczenkow c.

ordynato r szpitala Sawicz.
Choroby skórne, weneryczne i kobiece 

uL Jagiellońską 16 lu. 6, teL 18-66. 
P rzyjm uje od 5 do 7 rjec*.

DOKTOR
Z e ld o w  .c z o w a

Chorr by kobiece, skórne, weneryczne, rtarzą 
dów moczowych od gode. 12—2 i 4—7, ol. 

W ileńska Nr 28 m. 3, tel. 277.

. F . 5  *  c  A
DOŚWIADCZONA P1ELĘGNIARK posau 

ku je  pracy przy chorym . Może wyjechać. 
Ofertę do aom im stracji „K. W .‘‘ dla N. D.

POSADY buchaltera kasjera  lub  t. p po­
szukuję. Złożę kaucję Adim. „K urjera .Wi­
leńskiego" sub „K aucja".

MIERNICZY mogący sam odzielnie p ra ­
wa izić pom iary większych obszarów  g ran ­
tów jast potrzebny. Zgłoszenia składać da 
Adm inistracji „K urjera W ileńskiego ‘ m ier­
niczy przysięgły.

Ogłoszenie
Zarząd gimny brasł^w skiej wzywa do 

składami a o fe r t na  wykmnaoiie robót budo­
wlanych przy budowie przystani Zarządu 
nad jez. D ryw iata w Braisławiu. W ezwanie 
do sk ł ram a ofert, wzór oferty oraz loszło- 
ryisy śleg>e możn i otrzymać w biuirze Zarżą, 
du w godzinach urzędowych za op łatą  6 zt.

P rzetarg  odbędzie się 'dnia 8 lipca 1939 r. 
w biurze Zairząuu gminazeBo w Jrasłarwiu.

Jirasław, <flr>lia 27.VI. 1939 r.
W ójt gminy 

(—) W ł. Budrewlcs.

A K U S Z E R K I
ffTffTVTFTTTW??TfTTiT?TTrVTTW?WTT?fTT??

a k u s z e r k a

Mariki iu a k n e ro w a
przyjmuj® od g<xlz. 9 rano do godz. 7 wiec* 
— uiL Jakuba Jasińskiego 1 a—3 róg u l  

3-go Maja obok Sądu.

A K U S Z E H K A
S m i a ł o w  s k a

oraz Gabinet Kosmetyczny, odm ładzanie 
cery, "suw anie zi rszczea, wągrów, pia 
gów, brodawek, łupieżu, usuw anie ttuai o n  
z bioder i b rż jcb n , krem y odm ł 1zające, 
wanny elektryczne, elektryzacja Ceny przv- 

stępne Porady bezpłatne. Zamkowa 26 m. 8.

A K U * Z L R K , ‘
M, B r z e z i n a

n aaa i leczniczy ł elektryzacja UL Grud* 
ka Nr. 27 (Zwierzyniec).

L O K A L E
TTTrrrrrTTTTTfjTrrrfTrnrrrrrrrrrrrrrrrrrn

MIESZKANIE 3- -4  pokojowe z Wy&oda- 
mi poszukuję. O ferty do adtm. „K. W .“ pod 
.Miear anie".

POKUJ z kuchnią, wszelkie wygody ła ­
zienki — Hourndennia 9, godz. 17— 19.

2 POKOJE z Wygodami, ew entualnie z 
używaIm,>ścią kuchni do wynajęcia, PleJciel 
Ło 7 m. 2 od  3 —  5.

W
Dziś początek o godz. 12-u

i „ w ie lk i  dz* eń BARBARA 
STANA YCK

KATARZYNA 
HEPBJRN2. Drapieżne maleństwo

UWAGA 1 H a z a d a n ie  p ub liczności |a k o  n a d n ro g ro m  :

Polska od Bałtyku odepchnąć się nie da
J i a  damy z enn“. ■ „Poisks w 6tiańsKul

% ' -SPłSai ■

C h rześc ijań sk ie  k ino  Dziś. N a jp ięk n ie jsza  i na jw ese lsza  p o lsk a  k o m e d ia  m uzyczna

swmomi Manewry miłosne
W rolach głów nych: M a n k le w irz t iw ra , H a la m a , Z im iń sk a , Ż a b c z y ń sk i i S ia la ń sk l

MUŁ1!
‘-oczą tak  o 2-ei. C e n y : B alkon 25 gr. P a rte r  od  40 r.ii pi,k„. t  ,  n :e  w y p a d afilm  polski

W ro lach  g ió w n y ch : A ndrzejew ska , N iem irianK a, F ertu er, 
Ż abczyński, K rukow ski, Ju n o sza -S tę p o w sk i 

ut. N ow ogrodzka d m -m . .
te le fo n  21-67 2 9 9 § f  P U $ I U M

« «

ę«|»TTTTT>T,1,,»|,»»»*Yr,~ * w w m rrtYTTimw
DZIAŁKA ztemi pół hektara, zalesiona 

przy st. Czarny Bór sprzedaje się Dowie 
dzieć się: Konarskiego 20 m. 1.

MOTOCYKL Z WÓZKIEM w bardzo 
dobrym  stanie sprzedaje się z powodu wy 
jazda. Oglądać od 9—20, garaże PdKrima 
Boks -5.

SPRZEDAM tauio  kaw iarnię z pon.o-du 
wyjazdu do Gdyni. Wilno. Willeńsika 9.

SPRZEDAJE SIĘ nie drogo: maszyna 
susąariMaina, do kra jan ie  jarzvn i sita su 
szarniiane. Wilno, ul, A rchnielska 12 m 5

DO SPRZEDANIA działki budowlane 
o powieirzobni 800— 1200 m*. Z>iem:a  ogro­
dowa. Położeaiiie ładine. Cemy przystępne. 
Inform acje od godz. 9 do 7 wieczór. — Ul. 
Sołtańska 26 (koło Zwierzyńca) Bujwid.

DZIAŁKI giruntu dis zabiioowainia do 
sprzedał J a  — Zwierzyni >cka 37 m. 1.

SPRZEDAM używamy wózek diziec ęcy 
w dobrym  stanic. Maticza ., Zamaowa 10 —2.

TANIO sprzediaje się motooykl BSA 500 
— Letnia 1 m. 5.

DOM w centrum  m iasta do sprzeoania. 
Aiuires R-edirJfoja „K urjera W ileńskiego".

KUPIĘ nowoczesmą .aoaihnę w dobrem  
stanie. O ferty pod Nr 75 do adm inistracji 

K ur jem  W ileńskiego".

L E T N I S K A
LETNISKO w lesW sosnowym w pobliżu 

W ilna, 2 pokoje z kuchnią i pokój z kuch 
nią. W iadom ość: w Admirn. „K urjera Wi 
Ieńskiego od 9 do 4 po poł.

LETNISKO we dworze. W ybitnie zdrowa 
miejscowość, dom duży, wygody, fortepian, 
dużo książek, kąpiel, łódka, brydż, rybo 
tóstwo, wycieczki nad Narocz i Szwakszty. 
Dowiedzieć się w „K urjerze" szczegółów

JAS l AltNlA15ÓK pensjonat „Borowi in ­
ka", blisko morza, kuchinia wausizawBka 
Zamówienia przyjm uje iiiżyuierowa Sm ni­
ska.

LETNISKO w leśniczówce położonej nad 
Gzarną Haiiczą w lasach Augustowskich 
Odileigłośc od Augustowa 30 km Pocztu i 
kościół blisko. U trzym anie -dzienne 4 zł. 
Adres: p. Sopoókimiey pow. MikasoówCra, 
ieśn. Łozki

l i u u u d u l i i u l i u i u u i u u i u t u  U.

N ie ś w ie s k ie
r r”tT»T»TT»v»T»vv»r»»»»vł*«Trr. r .

CHRZEŚCIJAŃSKI BANK LUDOWY w
Nieświeżu jest najstarszą instytucją kredy 
Urwą na terenie Województwa Nowogród- 
kiego. Przyjmuje wkłady nr oprooentowa 
nie Wydaje członiiom pożyuzki.

K om unalna Kasa Oszczęduośel pow. nie- 
świeskiego w Nieświeżu, przyjm uje wklsdy 
od 1 złotego.

Pow iatow a Spółdzielnia Rolniczo • Han­
dlowa z odpow. udziałami w Nieświeżu, te l 
99. ddziaiy: w Kłecku i Snow,e. Zakupuje: 
wszelkie ziemiopłody — trzody cbiew ną — 
bydto. Sprzedaje: maszyny i narzędzia rol­
nicze — nawozy sztuczna — artykuły — bu 
aowlane.

Ja n  G ledroyć-Juraha — „W arszawian­
k a '.  Nieśwież, uL W ileńska 34. Sprzedaż 
owoców uołudniowycb i delikatesów.

Ź N E
SOK św iętojańskiego Ziela — Mgr Ed­

w arda Gobieca — stosuje się przy cierń le­
niach wątroby, żołądka, kiszek i nerek. 
Skład Główny, W arszawa, Miodowa 14.

FILMOWYM ARTYSTĄ(KĄ) zostać mo­
że każdy. Napisz imię, nazw isko> d ok ia iny  
adres, otrzym asz zupemie bezpłatne infor­
macje od jedynej w Polsce koncesjonowanej 
Szkoły Gry Filraowej-Scenicznej Hanny 
Ossorjd, W arszawa XIII, Poznańska 14.

DO WYDZIERŻAWIENIA Kasyno Ofi­
cerskie, oodoficerskie i sklepik żołnierski 
— zgłoszenia do dna 10 lipca br. poc ad re­
sem: Zarząd Oficerskiego Kasyna — Poru- 
banek.

MOTOCYKLE wynajem, :iau::a, garażo­
wanie i obsługa — Wdilno, W ileńska 8 
w podlwórziu

ANTENY ZBIOROWE instalu je  firm a 
„Elwkirowii" Ju lian  Michniew cz i S za, 
Wilno, O strobram ska 4, tetl. 28-38.

BEZPŁATNIE1 Sławna grafoloigini z car­
skiego dworu, przeszłość przyszłość, wskaże 
narzeczonego przeznaczci.-go w którym  do­
mu m risz ia , ul. Niemiecki 1, H ote Kokoto w

ZAWi ADOMIENIE. Skład pianin i fo rte ­
pianów  N. Kromera został przeniesiony 4o 
nowego lokalu przy ul. Undwersyteckej Nr 1 
m. 3 (obok ap t Narbufa). Duży wybór in - 
-trum eutów  o'kazyjinych, dogotsne warunki 
spłaty.

‘l A i a  d iy tw firn te  
s ia te k  u g ro o z e n io w y c lł

„ 5 i / U  K 0 U P U T -
Lwów, Zoirioistyn iwska 1 33

Kino Teatr „ P A N " }
w  B a ra n o w ic z a c h  ►

Dziś w ielkie a rcy d z ie ło  w n a tu ra ln y ch  
k o lo rac h  realizacji g e n ia ln e g o  fl K< dy

I n d i e  m d w i ą
W roli gł. cu d o w n e  dziecko  S ab u , f  

R aym ond  i inni *►
Y m m m n w m ł ł

iUAAiAUAAAAAUAi4A4AiAilAAAAAiiAiAiiii

Kino „APOLLO" £
w Baranowiczach

W .eiki podw ójny  p ro g ra m :
1) Em ocjonująsy d ram at isnuty na 
tle » spólczesnej wojny w Chinach pt,

Niewolnica Szanghaju
2) Na.więKSzy tum  lo tn iczy  p. :.
Skrzydła nad Honolulu |

Stolpeckie
»** >

SPÓŁDZIELNIA HOI.N1CZO • HANDLO­
WA w Stołpcach, Plac Kościelny 2 teL 71 
'■przedaje. nawozy sztuczne, maszyny, na­
rzędzia rolnicze i galanterię żeiazuą, a rty ­
kuły spożywcze, i kolonialne, m- ona zbóż, 
m ateriały opałowe i hudowlaDe, meb' oraz 
prowadzi kom isową hurtow m ę soii.

SLupuje: -  zboże wszen, 
oraz trzodę cl.lewną

KOMUNALNA - KASA OSZCZĘDNOŚCI 
pow. stołpecldego w Stołpcach (ul Piłsudskie 
go 8) istnieje i ’ roku 192< W ktady osz­
czędnościowe wynoszą ponad 300 tya. zł. 
K. K. O przyjm uje wkłady on 1 złotego.

P E 0 A K T 0 » 2 Y  D ZIAŁÓW , W ładysław  A bram ow icz — spraw y kulturalne litewskie , w iadomości z m. Lidy; Z bigniew  C ieślik  — krom ka zamiejscowa; W łodzim ierz H otubow lcz — sprawozdania sądowe i reportaż 
.specjalnego  wysłannika*; W itold K tszkts — wiad. gospodarcze t polityczne (depeszowe 1 releL); E u gen ia  M asteiew ska-K obyltfiska. —  dział p . L ,2.e świata kobiecego*; K azim ierz  Ł ęczycki —- przegląd prasyr 
Józef MaśHriski — recenzie teatralne; A natol M lkułko -  felieton literacki, hum or, sprawy kulturalne; Ja ro s ław  N ieciecki —  sport; H elena R om er — recenzl# książek- E ugen iusz  S w lan łew icz — kronika' wileńska:

Jó ze f Ś w ięcick i — artykuły  polityczne, społeczne t gospodarcze.

REDAKCJA i ADMINISTRACJA

Konto P.K.O. 700.312. Konto rozrach. 1, Wilno 1 
C e n t r a l a  Wilno, ul. Biskupa Bandurskiego I 
Redakcja: tel. 79. G odziny przyjęć 1—3 po Dołudniu 
Administracja: tel. 99—czynna od godz. 9.30— 15.30 
Drukarnia: tei. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwtaca.

O d d z ia ły : N ow ogródek , Bszytiańaka 35, tel. 169; 
L ida, ul. Zamkowa 4/7, teh  73; B aranow icze , 
Ułańska II ; Łuck. Wolewódzka & 

P rz e d s ta w ic ie ls tw a ; Nieśwież, Kłeck, Słonim, 
Stołpce, Sżczuczyn, Wołożyn Wllejka, O łębo- 
kte, Grodno, P ińsk, Wotaowysk, Brześć n/B.

CENA PRENUMERATY 
m iesięcznie: z odnoszeniem  do 
domu w krajn —3 zł„ a* grani­
cą 6 zł., a odbiorom w admini­
stracji tL  2.50, na wsi, w miej­
scowościach, gdzie nie ma urzędu 
pocztowego ani ageucjj ^  2.50

CENY OGŁOSZEŃ; Za wiersz milimetr, przed tekstem 75 gr , w tekście 6C gr., za tekstem 
30 gr, drobne 10 gr ta  wyraz, Najmnlesz* ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów W yrazy 
tłustym  drukiem Jeżym y podw ójnie. Zastrzeżeń miejsca dla .drobnych* nie przyjmujemy 
Przydział ogłoszeń do odpowiednich rubryk zależny |est tylko od Administracii. Kronika 
redakc i komunikaty 60 gr z i wiersz iednoszpaltowy. Do tych cen dolicza się za ogłosze­
nia cyfrowe tabe!arvczne 50%. Ukfad ogłoszeń w tekście 5-i-rn wy, za tekstem 10-łamowy 
Za treść ogłoszeń 1 rubrykę .nadesłane* redakcja nie odpowiada. Administracja zastrz“ga 
sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zast.zeżen mie'sca. Ogłosze­

nia s* przyjmowane w godz. 9.30 — 16.30 i 17 — 20.

Wydawnictwo „Kurjei Wileński* Sp. z o. o. Druk. .Znicz", Wilno, ul. Bisk. Bandurskiego 4, teL 3-40 *•«». ■ a z0ture»«kiea» wueiufc. u


